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TY�ODN IK  ZAGŁĘBIA Ml�DZIOWEGO 
Nr  46 (346) Rok X 

--
1 5-21 listopada 1963 r. Cena 1.50 zł 

M LODY mężc.l:yzna szedł 
spokojnie ulicą, kiedy spot­
kał grupę wyrostków. 

- Te, nowy, po coś tu przy­
jechał? ! - spytał zaczepnie któ­
ryś z nich. Nim przechodzień 
zdążył si� zorientować zainka­
sował dwa uderzPnia w twaq:. 
Takie „powitanie" zgotowano 

2..1 spotykają ISlę w Poniedziałek, dnia 18 listopada br. o r;o­
,dzfnJe l '7 w restauracji "Centralna.'� 

UJ Bolesławcri 
Przypominamy, fe cykl artykułów o handlu w Zagłębiu 

Miedziowym poświęcony był również sprawom zaopatrzenia 
Bolesławca. 

* Życzenia l uwagi Pod adresem MHD 1 PSS; * produkcja I ja.kość chleba. i wędlin; * zaopatrzenie w artykuły przemysłowe; * przestrzeganie zasady sprzedaży towaru wg. wzgl 
netto; 

* brak niektórych towarów atr;i.kcyjnych; * kwalifikacje personelu sklepów; * czas godzin sprzedaży; 
* praca zakładów gastronomicznych - oto zagadnienia, 

które będą przedmiotem spotkania. 
O udział w spotkaniu poprosiliśmy równld przedstawi­

ciela KP PZPR, kierownika Wydziału Handlu Prezydium 
WRN we Wrocławiu, dyrektorów WPHS, WPHO, 1\-IBP Woj. 
Hurtowni Tekstylnej, ,,Argedu'' i Wojewódzkiego Zjedno­
czenia Przedsiębiorstw Handlowych. 

Zapraszamy na 
z usług handlu i 
temat. 

spotkanie ·wszystkich, którzy korzystiją 
�hcą wypowi�iieć swe uwagi na ten 

PRZYPOMINAMY: PONIEÓZIAf..,EK, 
BR., BOLESLAWIEC, RESTAURACJA 
GODZINA 17, 
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nauczycielowi, który niedawno 
zaczął uczyć w jednej ze szkól 
w Jaworze. I Ale przytoczony incydent sta­

' nowi ,n;ewinny" epizod w buj­
nej działalności ośmioosobowej 
szajki chuliganów s1eJącej do 

KTÓRE A1ŁODZ EŻ SZKOLNA DO K WIA TÓ �V, 
WRĘCZY W D NI U  NA U C Z YC I EL A  S f4'01M 

iVYCHO WA WCOM, DOŁ4CZAMY NA SZE 
N A JS E R D E C  Z N I E  J S Z E  Ż Y C Z E  N I A 

ZESPÓŁ „WIADOMOSCI LEGNICKICH'' 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••• • • • • • • • ••••• 

NA TSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA DALSZYCH· 
.
1

SUKCESÓW W TRUDNEJ PRACY' 
i WYCHO WAWCZEJ WSZYSTKIM 

ADELA KORDYS -----------

J ECHALI tu przed la ty z 
dalekiej Slobódki Dziureń-­

. skiej aż spod Czortkowa 
nie tylko z bagażem sentymen­
talnym. Wieźli ze sobą cały swój 
dobytek do tych nieznanych jesz­
cz� Koskowie, skrzynie z trady­
CYJnymi kożuszkami i pięknie 
h_aftowanymi ręcznikami. Jecha­
li całą wsią, z rodzinami, na­
�et z własnym księdzem, aby 
11ę osiedlić na ziemi, która mia­
ła do nich przemówić po ca-

• NAUCZYCIELOM W MIEŚCIE 
I PO WIECIE W DNIU ICH Ś WIĘTA 

SKŁADA EGZEKUTYW A 
KOMITETU POWIATOWEGO PZPR 

. W LEGNICY 

Dowiedzieli się więc przybysze 
spod C.zortkowa, że gospoda�zą 
na ziemiach, które przed tys1ą-

go dla gromady Koskowice, o­
bejmujący również wsie-. Bar­
toszów, Taczalin i Kłębanowice, 

TAM GDZIE WKRACZA 
�c� wiekach milczenia, by dać 
s�1adectwo historycznej praw­
dz1� i na zawsze j uż oddać się 
'li ich władanie. 

cami lat po raz: pierwszy zb�­
dziła do życia i oddała w słuz­
bę człow:ekowi prasłowiańska so­
cha z drewnianym lemieszem, 
że ziemia, na której dzi_ś :-var­
czą traktory, .kryje w sobie I ur: 
ny ciałopalnych cmentarz)'.'sk_ ! 
gliniane grzechotki dla dz,ec1 1 

kobiece • ozdoby dawnych Sło-
wian. . 

Utwierdziło to raz Jeszcze k�s-
kowickich gospoda�zy . w nie­
złomąym przekonaniu, ze _są peł­
noprawnymi w�o?arzam1 tego 
dżiedzictwa, choc im z początku 
różnie szeptali do uszu rozma­
ici „przyja�iele". . 

Kiedy więc za twierdzono plan 
zagospodarowania przestrzenne-

wypowiadali się po gospodarsku, 
z namysłem i roztropnością na 
wiejskich zebraniach. Chodziło 
przecież o rzecz nie byle jak·4 
- o to jak będą bytować w 
swej wsi przez dalsze lata i co 
po:wstawią po sobie przyszłym 
pokoleniom. 

Opracowany przez Woj. Pra-
cownię Urbanistyczną na zlece­
cenie Prez. Powiatowej Rady 
Narodowej plan zagospodarowa­
n ·a tej gromady wymagał nie 
t;lko państwow_ych nakła�ów fi­
nansowych, ktore wyraziły slQ 
niebagatelną sumą 588.000 zł. By­
ły to koszta zbudowania kana­
lizacji burzowe.i, · ułożenia_ cho�­
ników, modernizacji .  0$w1etlen1a 

' niedawna postrach wśród miesz­
kańców 12-tysięcznego grodu. 
Dwóch najstacszyćh Eugeniusz 
Po•liolck ,; Jerzy Jakubowski u­
rodziło się w 1946 r. Pięciu · na­
stępnych - Jerzy Prymas, Ma­
rian Walczak, Czesław Sudrawy, 
Jan Nowak i Andrzej Gwiźdź -
legitymuje się metrykami z 19-47 
roku. Wreszcie najmłodszy, Je­
rzy Gadkowski, w lipcu br. skon­
czył 16 lat. Z wyjątkiem jedne­
go, zatrudnionego w piekarni, 
pozostali nigdzie nie pracowali. 

O lch „zdolnościach" mówią 
fakty. W dniach od 18 paździer­
nika do 4 listopada br. szajka 
dokonała włamania . do baru 
„Raz, dwa, trzy" oraz dwóc;h 
cukierni - przy ul. Chrobrego 
i w rynku pod arkadami. • Za­
brali stamtąd towar wartoś'ci 
kilkunastu tysięcy zł. Do wnę­
trza lokali weszli przez okna, 
wybijając przedtem szyby ka­
mieniami. W tym samym cza­
sie ukradli 5 motocykli, stojlł­
jących na rynku lub kolo skle­
pów. 

Prokurator dobrał się wresz­
cie do skóry młodym przestęp­
com l wydał nakazy osadzema 
ich w areszcie tymczasowym lub 
w zakładach poprawczych (w 
zależności od wieku). Za swoje 
czyny odpowiedzą przed Sądem 
Powiatowym l Sądem dla Nie­
letnich w Legnicy, Dla Gwiź­
dzia, Nowaka, Sudrawy, Pop1oł­
ka i Jakubowskiego sa1e roz­
praw nie będą żadną nowością, 
bowiem byli oni już karani za 
podobne przestępstwa. 

W ostatnim czasie Milicja mia­
ła pełne ręce roboty, poni(\waż 
oprócz wspomnianego. ,,gangu" 
notowano wybryki • chuliganów 
rekrutujących się w zdecydowan1::j 
większości spośród młodzieży. W 
areszcie przebywa 20-letni Jan 
Miedziński, alkoholik, Kazimierz 
Kaźmierczak, Mieczysław Naj­
wer (nota bene czterokrotnie ka­
rany za chuligaństwo i kradzie­
że motocykli) i inni. Tylko w 

(Koskowice mają obecnie oświet• 
lenie żarowe), zagospodarowania 
placu itd. Potrzebna była ini­
cjatywa społeczna i ona to "":'ła-: 
śnie stała się motorem, dz1ęk1 
któremu wieś :zmienia z dnia na 
dzień swe obli�ze. Coraz więcej 
tu domów wyremontowanych, z 
barwnymi elewacjami, coraz 

(Dokoflczenle na atr. Z) 

W „Słowniku Geografii Tury­
stycznej Polski" wydanym w 
l956 r. jeszcze nie znajdziecie 
hasła „Koskowice". Stały się 
one sensacją archeologiczną 
Przed trzema la ty, gdy po raz 
Pierwszy przemówiła ziemia pra-
0ic6w najpierw w Polance, po­
lern w Iviierczycach i drzybia­
nach, a wreszcie- otworzyła swe 
łono nad Koskowickim jeziorem. 

,, 

D Z  I E N  J U T R Z E J S Z Y  

paidzierniku br. w areszcie Ko­
mendy Powiatowej MO nocowało 
40 pijaków awanturników. 

cjalne patrole składające się z 
milicjantów i ORMO-wców kon­
trolują wszystkie restauracJe, 
bary, kawiarnie, mniej zalud­
nione ulice itp. Napotykanych 

Stolica powiatu nie jest wy­
jątkiem. Awantury pijackie ma­
ją miejsce także w wielu wsiach, 
na zabawach tanecznych, wese·• 
lach czy chr:r.cinach. Do bitid 
dochodzi również na tle zatar­
gów o m i�dzę czy łąkę. W czo·· 
lówce powiatowej znajdują się 
tak:e miejscowości jak Sichów, 
Męcinka, Kaczorów i Dzierzków. 

. po drodze pijaków czy chuliga­
nów zawozi się do aresztu. 
Prócz tego kilka specjalnych pa­
troli systematycznie odwiedza 
miejscowości, w tttórych znaj­
dują się restauracje lub gospo-

Pijaństwo jest przyczyną wie­
lu awantur i chuligańskich ,,roz­
róbek". Ostatnio funkcjonariu­
s:r.e MO wykryli dwie meliny, 
w których sprzedawano n :ele­
galnie wódkę w dni zakazane -
pobiera iąc przy tym dużą „mar­
żę''. Winni odpowiedzą przed 
sądem. Stwierdzono takze, i:e 
wielu kelnerów podaje alkohol 
młodocianym oraz osobom kom­
pletnie pijanym. W jaworskim 
pije się dużo - rocznie miesz­
kańcy Lego powiatu wydają na 
alkohol kilkanaście milionów zł. 

A LE chuligaństwo zaczyna 
się tu coraz mniej opłacać 
- bowiem Prokura tura i 

Milicja zaostrzyły represje. co:.. 

dzi,ennie w .eodz. 16-24 trzy spe-

' . ' 
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dy. 
Artykuły 237 i 239 Kodeksu 

Karnego mówia o karach za na­
ruszanie nietykalności cielesnej 
oraz dokonan:e lekkich obrażet'1. 
Dotychczas sąd rozpatrywał spra­
wy z tych paragrafów tylko 
wówczas, kiedy oska.rżenie wno­
sili poszkodo-.vanl Obecnie w 
tych sprawach prokuratura pro­
wadzi śledztwo l sama kieru.ie 
akt os�arżenia do sądu. Ostat­
nio wpłynęło 19 tak!ch spraw, 
a w 4 wypadkach nawet zasto­
sowano areszt tymcz�sowy. 

Miejmy nadzieję, że już nie­
długo jaworzanie o każdej po­
rze dnia czy nocy będą mogli 
spokojnie chodzić po ulicach. 

Lesław Mlller 

,. �,,..( 

LISTY CZYTELNIKOW 

�os� ALE w OSTROGACH 

Czy nie może mi Pan łaska wie 
p,o-wledzieć. gdz.ie (w jakim skle<pie) 
w Legnicy mozna kupić skarpetki 
zd •tne do noszt!nla? Daję Panu sło­
wo, że nie zdradzę tej tajemnicy 
nikomu. 

Bo my proszę Pana Redaktora 
mamy kiermasz ka szy, kiermasz 
krawatów, kie-rmasz u bli, kiermasz. 
kiermasz.y, tylko MHD nie może się 
zdobyć na kiermasz skarpet. Dla­
czego? Bylem w 3 sklep.ach. W s,kle• 
ple małym z pończ.ochaml i skarpet­
kam1 (naprzeciw sądu) przy ul. Zło­
toryj6kiej były w cenie 15 za. Ale. 
mnie już nikt nie nabierze, bo raz 
takie kup'łem I pomimo, iż wyką­
pałem się w łaźni, poobcinałem 
paznokcie, to wytrzymały dosłownie 
jedną dobę. Obo-k w „Konsumach" 
tylko podkolanówki po 51 zł. Kupi­
łem dla syna, może w ten sposób 
oduczę s,markacza kląć na brak skar­
pet. Potem pos7edłem do MOT. Były 
białe ze szlaczkiem. Mnie o mało 
jeden z tych sz.Jacz.ków nie trafił. 

Wobec tego z.:twladamiam, 1ż obec-. 
nie bc;dę ubrany w :  

1 .  Kapelusz z kiermaszu ty-pu dy­
plomata, 

2. Garnitur ze 100 proc. elany, 
3. Krawat w baletnicę z kier-

maszu, 
4. Bucik! z przeceny z roku 1905, 
5. Skarpety własne „cielesne", 

Brak tylko :t!otych epoletów a przy-
pcm na!bym ambasadora Jednego 
z księstw XVIII wieku, 

�adełk6 

„ANIOł.ltl" Z BRZYTWĄ 

Jestem uc7IDiem tutejszej Zasadni• 
cz.ej Szkoły Za,wo<Jowej dla Pracu• 
jących, Szkoła mieści się przy ul. 
Lampego 4. Otóż dnJa 29. X. br. 
o godz, 18.30 do budynku es:r,koły 
weszło dwóch chłopców w wieku 
około 17 Lat. Usiłowali uderzyć Je­
doego z ucz.n!ów. Na korytarzu wy­
wiązała się bójka urozmaicona „so­
czystymi" wyrazami. P rzechodzący 
wykładowca, :r.alnteresował się tym 
.,zjawiskiem". Przy próbie dopro­
wadzenia n!eprósz.onych gości do dy­
rektora, zootal odepchnię!y. Wywią­
zała się następna bójka, chuligan 
kontra profesor:·- w·'"rezultacie na­
pastni cy zb:egU, Podczas w,zyty dy­
rektora w klasie jeden z. kolegów 
przytoczy! fakt mający miejsce n 'e­
z.byt dawno ,gdy ci właśnie chuli­
gani przyszl i odprowadzić jectnel{O 
z ucz.mów do domu - z brzylwą 
w kieszeni. 

Uważam, że Jncy!lenty takie i po­
d obne za.sługują na potęp1en;e. Jakle 
jest zdanie kom •.sjl do walki z chu­
li gaństwem,. M!llcjl Obywatelskiej, 
zaikladów pracy, społeczeństwa? 

Należy wziąć pod uwagę. że na 
ter-eni� naszego miasta t powiatu 
działa nie tylko dwóch „anioł­
ków". Jest ich z.nac-z.nle  więcej. 
Często spotykamy się z wyłudz�­
niem 50 gr lub więcej .. bo jak nie 
to . . .  ". Ciekawym j est fakt, ze jedna 
z najgorszych p'ag jaka jest < hull­
gaństwo rozwija się nie�tety co�az 
bardziej Czy to nic ,'est w .ra n.as 
wsz.ystki eh? C.zqi:to pr7ec'eż jedynie 
z i ronlrznym uśmiechem ob�"'1"wu-

.. ) aJ'OY,�,WliZeUt.egl) rpdz.a1u In ~yd en ty, 
\ , �- � 

W. H, 
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Z dedg�·acją 
dla . wszystkich 

A DM-ów 

Niebawem nastą.pi finał konkur­
su cz;utości i estetyki miast dol­
nośląskich i Lcanica soi11tzkowo 
przygóiowuje się do oceny Jury. 

W trosce o zdobycie czołowego 
mic:i�• w ,ym konkursie dla na­
stego mtasta pracownicy ADM nr 
z· r,ost'lnowi'lł. fo w cza,sie po­
przcjzającym eliminacje a więc od 
16 • do 26 l istopada br. będą pra­
tuwać znacznie dłużej nH 1-wykle, 
t,j; 011 ': rano do 20 bez przerwy, w 

sołloty od 7 do 16 ł nłedziełe od 
Ii do 16. Te dodatkowe godziny 
J)ł'•,·:v będ11 pośwl�cać sprawom 
�wł-Ązar:t:,,m z po'r:ll\dk:owanlem 
miasta "' rejonie ADM nr 2, będl\ 
kqn1rolowaó posesje, udzielać mie­
gzk;t�i<10111 instruktażu itp. 

Jednocześnie ADM nr 2 apeluje 
u tt(I.SZym pośrednictwem do Ko­
mitetów Obywatelskich i wszystkich 
mie171'aficów t.by pr,;yczynlli si, 
do zdobycia dla Legnicy dobrego 
micjs_t:i w kontursie. 

l'ostawa społeczna ADM 2 jest 
jak oajlJ„rdziej godna naś:la:dow­
nic'twa, co niniejszym podpowfa­
d-amy Innym ADM. Sądzimy przy 
tym, t� również po finale konkur­
su nadal będziemy wykazywali 
ttos'kę o etystość posesji i "'ulic 
sWe10 itiłasta. Elka 

Brzydkie wyrazy 
po wie·le razy 

... wtd,ueją na, ścfanac11... W.C. w 
k((wiarnł „Marago". Sq to naprawct11 
tardzo brzydk.ie wyrny, między ni­
mi zal, w tilnku prf'cyzyjntl! T11te,' 
Z.ub nłeortograftcznte ołówkiem pt-
3'4M - 7'tz.w1tjają sie niedvmznacz­
tte propozycje, k,rępujqc11 wyznanła 
i, i,tośne - hlśtorie Legntcktch „siaw­
ńych miłości". 

Kitkakrotne próby, r,olegaJq.c11 na 
zaciereniu ślaąów - nie przyni,?sly 
ccze1dwanych rezultatów i ostatecz-
1iie zrezygnowano :r dal:,z11ch w tym 
kłffunku wusilków. 

CZfl nte lepiej i skuteczniej bę­
dz� l!)TZetwaó tit pisarskte ciągoty ... 
toilZoteniem • •elan w W.C, fajanso­
wvmt piutkamt, jak to Jut tu ł ów­
<!zto zroblanó? W plvt-kach przvnaJ­
mnl4/ rvd nie można. a ł olówel, 
nła b11rdzo je tubi, 

Wctrto śpr6bow1'6, 

Gaude mater Polonia 
Czwartek, 7 listopada br. - dzień (6 rocznicy Wlelkfc,j 

Rewolucji Październikowej był dniem ważnych dla Leg� 
nicy' wydarzeń, których znaczenie podkreślono specjalnie 
u1·oczyście. 1 

P IERWSZA uroczystość zw
.
ią­

zana była z oddaniem do 
użytku odbudowanego skrzy 

dla zamku legnickiego - daw­
nej siedziby Piastów - dziś 
-j uż siedziby I Liceum Ogólno­
kształcącego. 

kwiaty ojcom miasta. Chór od­
śpiewał wiele pieśni,. były recy­
tacje. Uroczystość zakończyła się 
koncertem orkiestry symfonicz­
nej. O GODZINIE 12 goście opusz­

czają zamek, aby wziąć u­
dział w drugiej również zna­

mienne} uroczystości. Na placu 
przed zabudowaniami Zakładów 
Dziewiarskich „Milana" tl.umnie 
i gwarno. Przygrywa orkiestra. 
Gospodarz fabryki, dyrektor Jan 
Kazanecki serdecznie wita przed 
stawicieli KP PZPR, ojców m1a­
sta i innych przybyłych tu go­
ści. 

Jesteśmy uczestnikami uroczy­
stego otwarcia budynku szkol­
nego „Milany", w którym zna­
lazły swą siedzibę Zasadnicza 
Szkoła Dziewiarska i Technikum 
Dziewiarskie dla pracujących, o­
raz otwarcia przedszkola miesz­
czącego się w sąsiednim budyn­
ku. 

Dyrektor obydwu szkół zawo­
dowych Kazimierz Kokot wręcza 
klucze do budynku szkolnego 
przewodniczącemu Prezydium 
MRN mgr K. Gry-glaszewskien'lu; 
który w swym przemówieniu 
serdecznie dziękuję dyrekcji i 

samorządowi robotniczemu „Mi­
lany" z·a te ważne ćllił miasta 
obiekty i podkreśla, że nowy 
budynek szkolny i dom dla 
przedszkolaków to nie tylkp 
świadectwo działalności organ1� 
zacyjno-gospodarczej zakładu, 
ale również postawy społecznej 
całej załogi i czynnego zaanga­
żowania w procesach sppłecz- ; 
nych. Zwiedzamy wnętrze _budyn 
ku szkolnego, starannie · wypo� 
sażone sa·1e lekcyjt1e i wystaw� 
prac urzniów s;;,:koły ćlziewiar­
skiej. Żałujemy, że znajdują­
ce się tu śliczne rzec,zy st_aną­
wią tylko eksponą.ty. 

Przedszkolaki Witają gości 
Wiązankami kwiatów. Ich dbrn 
budzi zachwyt zwiedzających. 
,,Fikuśne" mebelki, zabawki, u­
rządzenia sypialni, szatni, zaple­
cza gospo<;larczego są niezwykle 
pomysłowe i w ks.żdym dro­
biazgu przemyślane. 

N a koniec kilka interesujących 
cyfr � Kosit adaptacji budynku 
szkolnego „Milany" wyniósł 1 
milion złotych a wyposażenie 
kosztowało 500 tys. zł. W szkole 
zasadniczej uczy się obecnie 270 
osób a w Technikum Dziewiar­
skim - 60 osób. Adaptacja d�­
mu przedszkolaków kosztowała 
ok. 700 tys. zł. Te cyfry skło­
nią może do twórczych inicja­
tyw inne zakłady przemysłowe. 

Efka 

Sala gimnastyczna o łuko­
wych sklepieniach jest piękn:e 
udekorowana. ·Z jednej strony 
półkolem zajmuje miejsce chór 
licealny, z drugiej - legnicka 
orkiestra symfoniczna. Ponad 
600 wychowanków szkoły, w peł 
nej gali oczekuje na przybycie 
gości. O godz. 9 przybywają tu 
liczni przedstawiciel€' miejsco­
wych władz partyjnY,ch i tere­
nowych z I sekretarzem KP 
PZPR Henrykiem Janule,wiczem, 
przewodniczącym Frez. MRN 
mgr Kazimierzem Gryglaszew­
skim i przewodniczącym Pre­
zydium PRN inż. Józefem Het­
mańskim, pedagodzy, delegacje 
organizacji społecznych i mło­
dzieżowych. Wchodzą poczty 
sztandarowe wszystkich średnich 
szkół legnickich. Uroczystoś:'.: 
rozpoczyna · się pieśnią „Gaude 
mater Polonia" wy.konana przez 
chór. Następnie zabiera gło·s prze­
wodniczący Prezydium MRN mgr 
lC Gryglaszewski. Mówca w 
serdecznych słowach życzył dy­
rekcji szkoły i pedagogom, aby 
w tych piastowsldch murach 
pomnażali wspaniały dorobek 
I Liceum i osiągali cel, którym 
jest wychowanie człowieka epo­
ki socjalizmu, człowieka o dużej 
sumie wiedzy, dojrzałego spo­
łecznie i politycznie. 

Dyrektor I Liceum mgr Fran­
ciszek Pałka gorąco dziękuje oj­
com miast.a w imieniu wszyst­
kich wychowanków i nauczycie­
li za nową wspaniałą siedzib�. 
A zwracając się do uczniów mó­
wi: ,,To palladium Piastów bę­
dzie dla was bazą rozwoju. Wej­
ście w te mury zobowiązuje na� 
wszystkich i v7rtycza nasze dro­
gi. Pragniemy, aby owo dzie­
dzictwo historii było źródłem 

U rocz-gste obchody 
46 rocznic9 

Wiell{iej Rewolucj i  

• waszej miłości do ojczyzny. Pra­
gniemy wychować was na do­
brych synów Polski Ludowej". 

Później młodzież wręczała 

w 

Październikom.ej 
radziecka obdarzyła wi�zankamJ 
kwiatów członków prezydium 
akademii, * 

W czwartek 7 bm. odbyła si� 

Tam udzie wkracza 

W pr1;eddzień ł�  rocznicy Re­
wolucji Październikowej m ies.c:­
kańcy Legnicy wzięli udział w 
uroczystym capstrzyku, który 
był manifestacją przyjaźni pol­
sko-radzieckiej. U stóp pomnika 
Braterstwa Broni złożono wień­
ce i wiązanki kwiatów. Okolicz­
nościowe przemówienia wygło­
sili przewodniczący Powiat-Owe­
go Zarządu TPPR Lec_h Konop­
k a  i przedstawiciel Póhnocnej 
Grupy Wojsk Radzieckich ppJk. 
Portasionok, * 

, ., 

w kinie ,,Ognisko" akademia ku 
czci Rewolucji Październ ikowej, 
zorga,nizowana staran iem Komi­
tetu Powiatowego PZPR. Prze-' 
mówi-enie okolicznościowe wy­
głosił  I sekretarz KP PZPR H. 
Janulewicz i .ze strony radzie­
ckiej gen. mjr Dżordzadze. * 

W sob<ltę, 9 bm. starzy działa-
cze partyjn i  zostali zaproszeni 
n a  spOtkanie z członkami egze­
kutywy KP PZPR. W spo,tkan iu  
tym wzięło udział kilkudziesi�­
ciu członków partii dwóch po­
koleń. Przy czarnej kawie to­
czyły się długie rozmowy. Starsi 
wiekiem ·działacze wsp,pminall 
swą ciężką przeszłość i cieszyli 
się dzis iejszą rzeczywis' ością, 
1;11rodzi mówHi o pracy, która 
Jest kontynuacją minionej cież­
kiej walki o Polskę Ludową. 

dzień julrzej1zy 
nów społecznych wyróżnili się 
przodujący gospodarze Jan Pun­
dek i Tadeusz Sobkow. Wiele 
entuzjazmu i wysiłkµ włożył 
również w tę akcję miejscowy 
felczer Stanisław Pietraszko. 

Eika. 

W ŁASCIWIE sprawa jest 
ba.rdzo pro� ta i można h 
Wyrazić w jednym krót­

kim zdaniu : Józef Banach j est 
nau.c-zycielem jui ponad pół wie­
ku. Ale rzecz w tym, że o.wo 
l.a,pklarne sformułowanie jest 
ogromni,e treściwe i skła,ni a  do 
rozmyślań. 

·50 lat ·spędzonych w rozmai­
tych sal.ach szkolnych. Pół wie­
ku b-ardzo pracowitego, przepla­
tanego dzwonkami n a  pauzę 1 

stawia.nie ocen n iedo�tatecznych 
Od chwili przejścia na erne: 

rytu{ę w ubiegłym roku szkol­
nym mam w naszej ,,czwórce" 
dwa.naście godzin tygocln:owo 
lekcj i ma teina tyki w szóstyC'h 
klasach. Jak trzeba uczyć? Naj­
ważniejsze ,  aby nauczyciel rr.hł · absolu�ną  pewność, .ż,e j ego wy. 
kład J-est dla uczn 10w jasny i 
zrozumia ły, Musi ustawic-z:nie to 
sprawdzać, a dopiero późn:ej 
wymagać opanowania mate"'i::i ­
lu. Jaką jest mlod:;;ież? Och 
och, t? _tni'�ne, pyt�nie. Dawni,j 
młodz1ez uczy:1a się w inny,- 11 

wa.runkach. Była wewnętrznie 
spokojniejsza, ale też ul:o:.na 
it:telek ualnie. A teraz kino, ra- . 
cho, telewizja, ogromny ro1-w6j 
sportu. To wszystko ma szalwiy 
wpływ. Młodzież j,ęst inna niż 
dawniej. Mniej romantyczna, ale 
bardziej dojrzała ideowo. r,: o­
dzi nauczyciele? Oni też są inni 
Obecnie bardzo garną się 0� 
zdobywania wyższych kwa;ifi. 
kacji. To dobre i waż·ne. 

Dowiaduję s'ię n a  konfrr, fo 
rodiina Banachów to trójką P=-

Pan od · matematyk i 
dzwonkami na lekcję, Ręka dagogów. żona ob. Banacha jest 
chwilami słabnie oo tego wy- nauczycielką w szkole Nr 5 w 
pisywania białych ułamków na Legnicy, a córka skończy nie­
czarnym tle tablicy. Ale miłość bawem Studium Nauczyci,elskie 
do. szkoły niczym n ie osl.abła. we Wrocławiu i zasili kadry 
Przeciwnie chyba się wzmogła wykwalifikowanych nauczycidi 
i stałą się j eszcze ż_arliwsza. No w Legn icy. 
bo powiedźcie sami - jakże po - Kie-dy była mała wspomin;. 
tylu latach rozstać się z tym Józef Banach - sipdała na­
dziecięcym harmiderem. Jakże przeciw mnie i mówi'ła: A teraz 
tu zostawić komuś innemu te ja będę nauczycielką, a ty be­
jasne i ciemne głowiny, te nie• dziesz dzieckiem i będziesz od­
bieskie i bure oczy wlepione powiadał, a jak czego nie 
w tablicę zapisaną trudnymi umiesz, to dostaniesz dwójkę. 
ułamkami, które oporni e  przeni- Nasze społeczeństwo stawia 

·kają w, dziecięcą pamięć, a prze- Józefowi Banachowi wielką 
cież są takie ważne. Trochę już piątkę za j€go pracowite źy-
ciE:żko wchodzić na schody kie- cie i dobre wychowanie ml/)­
dy się ma 74 lata, ale lekcja rpa- dzieży, za te pół w ieku spę­
tematyki daje jeszcze więcej dzone w murach szkolnych. 
satysfakcji niż dawniej, chociaż.. K iedyś uczył w gimnazium 
by przed rokiem. greki. W latach 1933-34 sko,1-

Kiedy w legnickiej szkole pod- czył wyższy kurs nauczycielski 
stawowej Nr ł dzwonek oznaj- w Warszawie i przez wiele na­
mia kon iec pierwszej lekcji - stępnych lat k ierował szkołą w 
spotykam na kórytarzu pana od  woj . stanisławowskim tam 
matematyki - Józefa Banacha. przetrwał wojnę, 1 wr:zesma 

Starszy pan o czerstwej twa- 194G objął kierownictwo szkoty 
rzy i uśmiechniętym spojrzen i11 ćwiczeń w Legn icy a później -
robi wrażenie człowieka szczę- szkoły podstawowej Nr 4. Tu 
śliwego. Patrtąc na niego do- prac-ował przez kilkanaście lat, 
chodzi się do wn iosku, że ra- a od ubiegłego roku ma tzw. 
dość życia wcale nie jest mo- półetat. 
nopolem m łodości. Ze wzruszeniem i dumą Jó-

Wi<lzi pani - mówi Józef Ba- zef Banach pokazuj� mi swą 
nach - człowiek ' musi się czuć legitymację partyjną (jest czl(ln­
potrzebny i to właśnie s tai;iowi kiem PZPR od 194.8 roku), prz"z 
główne źródło• ra-dości w ro- ląta pracy w naszym miefr i,  
deszłym wieku - oczywiście otrzymał wiele odznaczeń a wśrr-1 
jeśli dopisują mu siły fizyczne nich Odznakę XV-lecia Wyzw". 
l sprawność umysłąwa. Czy lu- 1enia Dolnego Śląska, SrebPl'l 
bię uczyć? O !  znacznie bardziej Odznakę Honorową za zas!' J ''i 
niż kierować szkołą. Którą to dla m. Legn icy, Złotą Odzna;·ę 
funkcję spełniałem przez bardzo ZNP. 
wiele lat. Nauczanie dawało mi - Dzwonek, mam jeszcze jr<'ł­
zawsze wiele radości, natomia,t ną lekcję - mówi starszy p n, 
nigdy nie  lubiłem klasyfikowa- żegn_a mnie z uśmiechem i zni­
n ia.  Ciągle jednakowo dojmują- ka na zakręcie scho::l6w. 
cą przykrością dla mnie je;;t K. Franmz 

(DokG_/lezenie u str. 1) 
ezylcie'j na podwórkach. Są jesz­
cze ugrody niemile kontrastujące 
z otócze11iem1 ale ich właściciele 
nie zawsze są temu winni. Wie­
lu z nich uzyskało kredyty w 
Banku Rolnym na renowacjQ 
swych zabudowań, lecz . nieste­
ty nie udało się z tych kredy­
tów sk·orzystać, gdyż Powiatowa 
Wielobtanźowa Spółdzielnia U-' 
sfug ltż�rnieślniczych w Legni­
cy (znana powszechnie jako 
,.spółdl':ielnia na Zielonej") nie 

dotrzymała umów i nie podjęła 
prac remontowo-budowlanych. 

- Dzielnie spisuje się nasze 
Koło Gospodyń Wiejskich 
mówi przewodniczący GRN, ob. 
Michał Węgrzyniak - organi­
zuje różne kursy i akcje spo­
łeczne, a czyni to wszystko pod 
kierunkiem swej przewodniczą­
ceJ Anny; Tymkow. • 

- A czy wasze gospodynie 
dalej haftują te piękne ręczni­
ki i makatki, których wzory 
komponowały ich prababki jesz­
cze w Słobódce? 

Tego samego dnia o godz. r n  
w szczelnie wypełnionej sali 
Teatru Letniego odbyła się aka­
demia zorganizowana przez Do­
wództwo PółnOCTiej Grupy Wojsk 
Radzieckich, które zaprosiło co 
siebie licznych prze<lstaw.iciel i 
naszego miasta na czele z I se­
kretarzem KP PZPR, który za­
sia,dł za stołem prezydialnym. 
Orkiestra grała hymny państwo­
we pclski i- radziecki, referat 
wygłosił • gen. mjr Riazanow, a 
n astępnie przemawiał I sekre­
tarz KP PZPR Henryk Janule­
wicz. Akademię uświetniły fan­
fary pionierów radzieckich. 
Przy dźwiękach melodii ,,Niech 
zawsze będzie słońce" młodzież Pierw�i w �ztafecie 

Wkład 'koskowickich gospoda-
. rzy w czynie społecznym zna­
lazł konkretny kształt w p·o­
ataci wyremontowanej świetlicy, 
gdzie· obecrtie :znajduje się bi­
bliott!ka, czytelnia czasopism 
zorganizowana przez „Ruch" i 
ka.-�iatenka. Moda na wiejskie 
kawiMńje nie ominęła i Kos­
k<;>wic. OS • ,,Samopomoc Chłop­
ska" w Piekatach Wielkich obie­
ca,ła uruchomić w Koskowicach 
jesz'cze jedną kawiarnię w swym 
bt,dynltu na piętrze. 

W najbliższym czasie Kosko„ 
wice ottzymają filię POM-u z 
W4droża Wi�lkiego. Projektuje 
się również budowę nowej sżko­
ły i magazynu paliw dla kółka 
rolniczego. W, organizowaniu czy-

- Chyba już nie... Mówią, że 
to niemodne! 

A szkoda !  Chciałoby się po­
wiedzieć miłym gospodyniom z 
Koskowie, że właśnie te  ri�cz­
ne roboty są piękne - nie ła­
będzie nad 'wodą i jelenie na 
rykowisku. I warto, by się ich 
robotami zainteresowała Cepe­
lia. Warto, by ktoś przekonał 
je, że właśnie ich kunszt ma 
nieprzemijającą wartość praw­
dziwej sztuki ludowej. Tak, jak 
prasłowiańska spinka z brązu 
i gliniana dziecinna grzechotka 
sprzed dwóch tysięcy lat. 

A. KORDYS 

Komunikat 
WU l 

Wieczorowy Uniwersytet Mark­
sizmu Leninizmu filia w Legnicy 
zawiadamia, iż zajęcia na Wydzia­
le Ekonomicznym odbędą się wy­
jątkowo w środę dnia 20 listopana 
w gmachu Prezydium MRN sala 
nr 70 o godz. 15,00. 

Temat wykładu „Wartość rynko­
wa, cena rynkowa, cena produk­
cyjna", temat seminarium „Aku­
mulacja kap. i położenie klasy ro­
botniczej". 

Z .okazji Międzynarodoweg-o Dnia, 
l\,llodzicży Komitd Zakładowy 
Zi.US Hut.y Miedz.i zorganizował w 
dniu 10 listopaua br. spotkanie w 
którym wtięły udział delegacja 
młodzieży komsomolskiej i ZMS-u 
Zakładów Dziewiarski<'h im. H. Sa. 
wickiej ·oraz pnedstawiciele komi­
tetu mlodzfoży wojskowej ze 
Szkoły Oficerskiej. 

Główna, treścią spotkania było 
wystąpienie młodzieży hutniczej z 
apelem, do  wszystkich członków 
ZMS-u i bratnich organizacji mło­
dzieżowych o podejJUowa.nie zobo­
wiązań dla uc:z.czcnla X X-lecia 
Polskiej Rzeczy pospolitej Ludowej. 

ZMS-owcy Huty pierwsi w na­
szym powiecie podjęlJ Już ważne 
zobowiązania i postanowili wyko-
, .� � 
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Z • wędrórnek 
-J?O 

• • 
pow1ec1e 

Ctarn<>--bfale stado wychodri , 
'na ez;s,sto wymieci<>ne podwórze 
i roztroprtie kieruje się ku okól­
nik-Owi. Bez poganiania każda 
g,rupka cieląt kieruje się do swej 
tagr<>dy, 

* 
• J·es-zcze· przed· ctterema la ty 

na krańcu Nowej Wsi Legnic­
.kiej strastyła pustką obskurna 
ru(jt!ra i • .nic nie wróżyło, że 
wicr6tee powst1:nie tu wzor◊-

• wy ośrodek hodOWllthY, Podob­
nie. ruct się miała z wielkim, 
P,rzes.tło stuhektarowym pustko-

2 
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W N owej W si Legnickiej 
Wi!m stare�o poliionu, od lat 
le:t�cego odło�iem. 

Ten zaniedbany obiekt przeję­
ła w 1961 roku Okręg-owa Spół­
dzielnia Mleczarska w Legniev, 
która działalność swą w Nowej 
Wsi rozpoczęła od gruntownego 
wyremontowania budynków i 
zagospodarowania gruntów dh 
:przyszłej wypah1lni cieląt. 

- Cielęta nabywamy przeważ­
t:iie z przodujących iOspodarstw 
n.szeio powiatu - info.rmuje 
nas tow. Mieczy5ła.w rv,'.acocb, 
kierownik' wypajalni. - Po r0-
ku r.ostan� sprze<la.ne jakó wy­
borowy mat�riał hodowla.ny wol­
ny od "ruźlicy i banga. Ich po­
tomstwo będzie już bydłem za­
rodowyn1, które pr,zyczyni się do 
poon iet.ienia poziomu nai.zej -go­
l,podarki h<o1dow1„nej, 

W dot.koni.łych w:.uunkach, nl-\ 
1'.tóre ikła<la si� wzorowa czy'­
stość i troskliwa opieka,  pod 
okiem . doświadczonYCh • hodo-w-

ców prze bywa tu co roku od 
170 do 180 cieląt. Dzięki racjo­
nalnemu żywieniu ich dzienny 
przyrost wagi wynosi przecięt­
nie  60-90 dekagramów, a je<l­
nej z rekordzistek - ulubienicy 
załogi - od czterech miesięcy 
dziennie przybywa na wadze pra 
wie pół'ora ki lograma. 

Dzięk i tzikim wy·n ikom wypa­
jalnia cieląt w Now{;j Wsi uzy­
skała w 1�62 r. III nagrodę w 
skali powiatowej a w ·  1963 r. za­
j�ła pie rwsze miejsce w woJe­
wództw·ie, C:ał� z·eszłoroczną par-" 
t i�  jał">wek zakupił poznański 
Inspektorat PGR dl:.. swych go­
spodarstw. 

Inwestycja w Nowej Wsi kc­
iztowała Okr,  Spółdzielnię lYHe­
cz:auką 330 tyi.. zł. I chociaż na-
1ot�pny rok zamknął s ię jes ?.<' 7e 
stratą 50 tys. zł, to ju� w I I l  
kwartale bieżącego roku strata 
ta zo,stała wyrównana i oo stro ... 

nie zysku zanotowano 150, ty­
sięcy żł. 

- Gospodarka hod10wlana -
mówi prezes sp-ni tow. P iotr 
Lewoc - n ie jest w grun.c Le 
rzeczy naszą właściwą działal­
nością. Cieszymy się jednak, że 
mogliśmy pokazać jakie korzy­
ści gospodarce kraju przyno-;i 
racjonalnie prowadzona hodow­
la bydła naw<=?t w tak szczu­
płym zakresi,e, jak nas7a, Pia­
cówkę naszą w Nowej Wsi tra­
ł, tujemy w pewnym sensie . i«ko 
szkełę dla hodowców . wiejskich. 
z k tórymi . ch�tn ie dziel imy t.i� 
naszym doświadczeniem. 
. • Wypajalnię w Nowej Wsi Leg­
nickiej zwiedzały już wyciecz­
ki z NRD i Czechosłowacji, któ­
re n ie szcz�dziły j'ej &-łów uzna­
nia .  Warto, aby za�oznali  s ię 
z r: ią jak na j szerz,ej równ1·'-'Ż 
hodowrv . n � q.eP"o reglanu. 

• 

Aa 

nać je w IV kwartale 1963 r. i 
I kwal'tale 1964 r. 

W lizcroko przedyskutowanym 
planie pracy mówił\ o swych za­
mierzeniach. Ot<, niektóre z nich: 

Powiększenie ilośei brygad mło­
dz.ieżo'\vycb ubieJają.cych się o ty­
tuł Br:rgady Pracy Socjalistycznej, 
znaczne rozwm1Qc1-e działalności 
ZMS-u, pogłębianie wiedzy ogólne.i 
i kwalifikacji zawoclowycli, propa­
gowa.n.ie czytelnictwa, uLwonenie 
stałego punktu ltonsuHacyjnego, 
opieka nad uczniami s1.koly pn}·-

zakładowej, org:=mizowanie wycie­
czek po Dolnrm �ląsku i spotka11 
z ludźmi XX-lecia, inicjowanie 
nowych form dziala.lności kultural­
nej i sportowej, wykonanie w czy­
nach 1-połecznyrh wiele prac zwią- . zanych z porządkowaniem tcrc11ów 
Huty i poblisklch ulic. 

Ape.l młodych hutników został 
przekazany delegacji młodzieży 
Zakładów Dzlewiarskicb im. H. 
SawlckleJ w Legnicy. Apel ten 
ma. być s:1.tafetą czynu młodych 
z okazji XX-lecia PRL. Efkn. 

MtMD 

00 DOHACH KULTUR9 
MIEJSKI DOM KULTURY W 

LEGNICY, UL. MICKIEWICZA ::l. 
Pią.telt 15. XI. - godz. 19 - W ra- • 
mach obchodu Rew. Październiko­
wej wieczór muzyki mechanicz­
nej, 

Sobota 16. XI. - iOdz. 20 
Wieczorek taneczny. 

Niedziela 17. XI. - god�. 18 
Wieczorek taneczny. 

Poniedziałek 18. XI. - godz. Hl. 
- W ramach obchodu Rew. Pat­
dziernikowej Chanson - piosenka 
- canzona - lied. Turniej na naJ­
lepiej wykonaną , piosenkę kompo­
zytora radzieckiego (tekst polski 
lub rosyjski). Nagrody dla laure­
atów. 

Wtorek 19. XI. - godz. 19 -
Pokojowe wykorzystanie energii 
atomowej. Odczyt prelegenta ZP 
TPPR. Fi lm ;  , .Fizyczne podstawy 
broni jądrowej. 

Srod� 20. XI. godz. 19. - Krótki 
melraż X Muzy; Filmy animowa­
ne; ,.Przyiody marynarza" - protl. 
p0lskiej, ,,Trzech zięciów" - prod. 
radz. ,,Koncert na kulomiot" 
prod. jugosłowiańskiej, . ,Bycza a­
wantura" - prod. polskiej. 

·Czwartek 21. XI. - iOdz. 19  -
Ek.ponujc prace Sekc-ja Ceramicz­
na LDK art. płast. A. Frydrycho­
wicil,-Zaj ąc. 
MLODZIF.ZOWY DOM KULTURY 
W LEGN"ICY ul. H. SA WICK rEJ 35 
Piątek 15. XI. - e:odz. i6.30 

Muzyka rozrywkowa i taneczna 
naszych sąsiadów. 17.30 - Ogląda· 
my program TV. 
, Sobota 16, XI. - godz. 16.30 -

Wieczorek taneczny. Gra ześpńl 
„Koliber", śpiewają soliści, laureaci 
Przeglądu Młodych Talentów. 

Niedziela 17. X I. - Klub nie·. 
czynny. 

Poniedziałek 18. XI. - godz. 16.30 
- Bawimy się nie nudząc - gry 
tov. arzyskie. \19.00 - Oglądamy pro­
gram TV. 

Wtorclt 19.- XI. - godz. 17, -
Czy znasz polskich ko!lJpozytoró\\­
piosenek rozrywkowych i tanecz­
nych. Przegląd młodych talentów 
(piosenkarzy), gra zespół „Koliber". 

środa 20. XI. - godz. 16.30 -
Rady i porady. 17.30 - Gra mlo� 
dzieżowy zespół „Koliber", 1 8.30 -
Oglądamy program TV. 

Czwai·tek 21. XI .  - godz. 16.30 -
Turniej szachowy, 18.30 - Ogląda� 
my program TV . 

DOM I(ULTURY „KOLEJARZ", 
LEGNICA ul. ŁĄKOWA 2 

Niedziela. 17. XI. - Otwat·cie wy­
i.tawy rysunków dziecięcych Pl• 
Kolej i ich pracownicy. 

Wtorek 19. XI. - godz. 18. -: 
Ellminacje L1czestników mmoWCj 
„Zg.aduj-Zgaduli" pt. Jakie filmy 
o.e:ladałem w kinie _Koleiarz". 
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pos ać poszukiwana 
W SZYSTKO, co m ówimy o • nadzorować wychowanie fi-służbie . �drowia dotyczy zyczne uczniów przewazme lecznictwa o- et • 

t 1 b •t  
współpracować z lekarzem twar ego u szp1 ali, sana to- d t , en Y5•l\, szczególnie w celu riów czy coraz bardziej popu- zwalczania próchnicy zębów _ larnych ZLZ-tów. Tylko ambu- ch?ro_by często występującej u latoria szkolne umknęły nam z dzieci. 

pola �i?_zenia tak dalece, że za- _Ponadto w regulaminie p-o-pommellsmy w ogóle o ich ist- wiedziano, że czas pracy leka-nien:u. Dlaczego? Z bardzo pro,- rza musi przypadać na godzi-ątej przyczyny : dzieci i" mło- ny zajęć szkolnych; że lekan; dzież szkolna. w�a.l� nie mają za z�jmujący pełny etat w higie-złe lekarzowi, _Jesh go nie wi- me szkolnej, powinien praco-du.ią:. wielu kierowników szkól wać 42 godziny tygodniowo i \  przywykło traktować lekarza obsłużyć 2 tys. dzieci oraz, że szkolnego jako nieszkodliwą fik- pod względem dys�ypliny prac:,, cję, Komitet Rodzicielski nie lekarz podlega kierownikowi miał dotąd okazji nawiązywania szkoły. 
z nim kontaktów. 

Nie znając zakresu obowiąków 
Ruszan:y w teren, aby skon-

lekarza w szkolę sięgnęliśmy do 
�r?nt.owac teorię z rzeczywisto­

wydanego w bieżącym roku i 
sc_ią. O�wiedzamy szkołę w Ka­

liczącego aż 140 stron poradni-
w1cach _ 1 felczera, który ma pod 

ka dla służby zdrowia obslu-
swą _opieką 3 szkoły we wsiach; 

gu1·ącej placówki  szkolne 1· do-
Kawice, Dąbie i Rogów. Łącznie 
330 dzieci. wiedzieliśmy się, że działalno&ć K 

lekarza w szkole powinna być 
arty zdrowia stanowiące o-

braz pracy lekarza prowadzone olbrzymia. Na . dowód przyto- t b ::zymy tu w dużym skrócie  kilka 
są u ardzo niedbale. Żadnych 

wyjętych z regulaminu pracy 
danych o środowisku dziecka, co 

lekarza przepisów , opartych ·na 
z braku higienistk i powinn i wpi-
sywać nauczyciele klasowi. Tro-ustawach i zarządzeniach wy,- 1 

danych przez Ministerstwo Zdro-
c 1ę nieczytelnych zygzaków i 
konie"C. W poprzednich latach ;-.via. 

Lekar-i: szkolny obowiązany 
felczer odw_ied�ał szkołę 2-3 ra-

jest· zy_ w roku 1 me tworzył tu grup 
O wspólprał.lować z ki w-

dziec� wy�agającyc� specjalnej 
. . ero troski, bo Jego zdamem wszyst-rpctwem 1 zespołem nauczyciel- k . 330 t k ł d · w 

skun S.7ikoly, . z. k · t t . - ... ,_ ie . . .. . rys ·a Y z row1em. 
dzicie�kiłtl {�ó'thi�futif-�J�_;°},: �tu, �1ezący_m..:_ w ze·s�ycie �el : 

gólnych dziecii • • • • �s cz ć�era Jes� kilka naz-w�sk dz1e;1 
. . ' 

. niezupełme zdrowych 1 tu kon-
_O dz_1ec1 chorowite zakwali- czy się jego działalność. Czy f1kowac �o �rup . w�·magają- leczą się u specjalistów, kiedy cych _specJalneJ op1ek1, utrzy- tam były, jaką diagnozę wy-. 

mywac kontakt z poradniami stawiono w sprawie ich scho­
specjalisty�znymi, • jeśli. dzieci rzeń - tego już felczer nie wie. 
zostały skierowane tam do le- 'Dz:eci w Kawicach masowo 
czenia, cierpią na próchnicę zębów. Wie 

o tym szkoła, wie felczer. Na­
leżałoby zatem zorganizować le­
czenie dzieci w przychodni den­
tystycznej w pobliskich Procho­
wi cach. Felczer nie potrafi jed-1 
n_ak tego rozwiązać, więc utarł.>: 
się w szkole, że dzieci, gdy ju;i.: 
bardzo boli ząb same domaaa-· • t ,b ' Ją się zwolnienia do dentysty· 
i maszerują do Prochowic. 1• 

W dniu, w którym odwiedza-) 
�Y Kawice felc?'.er ma w pła-' 
me swych zajęć wizytę w od-l 
leglej o kilka kilometrów szkole( 
w Rogowie. Nie pojechał tarni 
jednak, bo nie miał środka lo-· 
komocji. Dlaczego? Nie jeste-1 
śmy w stanie dociekać. -z Ka-I 
wie wyjeżdżamy w p,..rzekona..:

I niu, �e . w dziedzinie opieki . le­
karsk1eJ nad szkołą panuje• tu 
od ,wiei� lat duży bezwład or-•

,
. 

gamzacyJny. W LEGNICY odw'.edzam,·1 
szkołę podstawową przy1 
ul. Kamiennej. Dzieci u-'

j czą się tu na dwie zmiany. 25• 
- przed południem, 160 - pd 
południu. Lekarz pracuje 4 go-i 
dziny tygodniowo tj. 2 razy w 
tygodniu w godzinach od 1 4  do ' 
16, a więc tylko w czasie zajęć, 
szkolnych drugiej zmiany. Jeślil 
się porówna regulamin z rzeczy-! 
wistością, to okaże się, że pracu­
je on zbyt mała ilość godzin i 
w złej porze. W Szkole nr 1 
liczącej 1300 dz;eci lekarka za­
trudniona jest również w nie- 1  
dostatecznej liczbie godzin; to ' 
samo dotyczy Technikum Ener-
getycznego. • 

W szkołach nr 6 i 14 etat le­
karski nie jest obsadzony. 

Do Liceum I przydzielono już 
pono:': lekarza, ale dyrekcja jesz­
cze go n:e widziała. 

�''-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-""'-���..._,,,,,�'-""-'-��i Wa_rto tu . do�ać, że w_ a�bu: 
. latonach me½:torych społdz1elm 

. . . . '"" posiadających nieliczną załogę -I 

L O Z A 
OBSER\'IATORA 

N 
IŻEJ podpisany jest już na tyle stary -lub jak kto woli; 

. dojrzały - że jest w stanie, silami wla­
. snej pamięci, sięg­nqc w lata czterdzieste (bieżą­cego, naturalnie , stulecia) i 1lj­rzeć pod powiekauii obraz tzw. ceaielek sprzedawanych społe­c::eństwu przez różne stowarzy­szenia i organizacje. 

Zw�cza1 wszakze .ni� zaginął. � są lekarze. Należałoby więc za-J_ak � 1ę  rzekło_ przeJęL� . g� chu- Z stano�ić się, czy bardziej po•
, 

l igan1 .. Ale om to robiLi zie, po � trzebuJe lekarza spółdzielnia _ partacku i po ,prostacku. Ni�d�- � załogą Uczącą 150 osób, ez: . mo-kratycznze --:- bo przewaznie � szkoła ucząca 1000 uczniów -w ciemnościach, niedeLikatnie ·- � no i oczywiście zachować wła­bo tych, k tórzy uiścić nie chcie - � ściwą hierarchię potrzeb, jeśli 
l i  oni zaczę__l i  ranić Lub uśmier- � nie można obsadzić lekarzami1 cać nie spojrzenia,mi a doslow- � wszystkich stanowisk., 
nie. Taka zaś 'metod-a ma, jak � 
u;iem11, szereg braków. Koniec � w CZASIE rozmów o tych' 
końców za wsze się wpada, � sprawach w Wydziale 
trudno się tłumaczyć · zbożnymi � . . Zdrow�a w _ Legnic_y . �sł�-
zamiarami, no i osoby „wykwe- 2 szehsmy poc1esza1ącą w1esc, ze 
stowane" absolutnie ni.z umieją � w wielu sz�ołach . w bi�żący,m 
wzbudzić w sobie mileao uczu- � rok� naStąp,ły zmiany na sta-

. . . • . � now1skach lekarzy - podykto-cia, ze spełniły obywatelski o- � wane troską o podniesienie po-bowiqzek, pomogły wdowom al- � ziomu pracy placówek służl;>y 
bo i sierotom. � zdrowia w szkolnictwie. Nie­

� które szkoły nie są ·obsadzone 

1� 
z i Wydział Zdrowia ma z ,. tym 

Up Pan C 0g1•e1· 'Tę' ' , ,� ��
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fi • � szkolnictwo. · · Praca . ?gromi:�• a 

Z płaca znacznie mmeJsza mz w 
_ � ambulatoriach przyzakładowych. 

Cegiełki te miały przeważnle Okazuje się wszak.że, iż zwy-.  i Rozumiemy kłopoty Wydzial11 .  
wygLqd kawałka papieru zadru- czaj ów można także kuLtywo- � Zdrowia, ale jesteśmy zdania,I 
kowanego na parę kolorów, ze- wać w s1-.10sób zupełnie finezyj- 2 że liczba lekarzy· (90) w rnie­
stawionych tak więcej jadowi- ny, jak najbardziej demokra- � ście i powieci_e Leg�ica je?t WY: 
cie. Ponadto znajdowało się tam tyczny i zgodny z literą prze- i suka w porownamu z innymi 
zawsze jakieś szczytne hasło - pisu. A więc cegiełki nie zginę- i �zielnicam� kraju i odpowiada­
np. ,,na wdowy i sieroty" lub ly. Cegiełki należą widać do ko- � Ją�a J?rZYJ.ęty� normom. _Wy-
1,na pomoc , . .'' itd. lorytu lokalnego polskiej p_ro- 2 rlaJ_e ?1ę �1ę�; ZE: J?TZY·,P_rawidło-

wincji i jako takie są chwilo- i we� 1 wmkh�eJ .. a-naLz1e pracy 
W tym ostatnim wypadku to wo niezniszczalne. �i słu�by zdrowia . i::a nas�ym t�-akurat częsio b?Jla prawda, bo  

Naturalnie nie są  to  już ma- renie - trudnosc1 z o_bsadą le: 
człowiek, któremu takową „ce- le, przypominające los na iote- i k�rzy_ szkolnych . powinny byc 
gielkę" proponowano nie mu- rię, kqwalki papieru. Fapiern � :d1k�1dowane,_ . za� . praca tych 
sial już nic wol-ać ani ivymy- jest dużo i on -udaje , że jest :-! placowek l�p1eJ mz dotąd kon­
ślać; miał swój do cegie!ki sto- bardzo pożyt�czny i potrzebny. i l�olowana 1 nadz?rowan� � za-
sunek wvdrukov.;any. Pozosta- A � , . t t k Odw;P.- Z 

rawno przez zw;erzchmkow ze _ "aczęio się o a . •J • d • • k • • k "  -u:alo tylko v:estchnąć, przeczy- d ·z l . 1,; ·  zad Towarzy- � &łuzby z rewia Ja 1 1erow • 
t • , • zi em. egnic i 

zar • . • i ll'k ' w  szkól ac i ... 1J.iscic. stwa Rozte,'Oju Ziem Zachodnich. 1 _0 . • , 
Cegiełki bou�iem nieodmiennie Rozmawid1 iśmy o planach TRZZ '-' Na . komec wa�to f?rzytoczycl 

zawierały, obok hasła, cyferkę VJ związku z nadchodzqc-ym � !nam1enny fakt, ze op_1eka s}e�­

- skromną łub mniej - i to 20-łeci,em Polsk i  Ludowej, o � iy_s_t)'.czna nad szko�arn1 -:- ocz) -

był wanmek nabycia tego lca- T vośc ·ach organizacyjnych· � rnsc1e przy dobreJ . woli leka-
-walka, papieru. Stahowil on za- :rw� i? 

1 h ,;- rzy - dentystów - JeSt w Leg-
i fmansowyc • . � '11icy dobrze postawiona. Jednym razem ro�zaj �okwi,to;°ania c 1:�: J u;tedy raptem poka�a7:o m:� � :-C przykładów może tu być am­przep11st� 1. _ ą[iar9dawca .�o�ir.1. . t'T'ZY duże - póiki z ksiązk�rni. � ·tulatorium szkolne prowadzone dyv.:a.l �1ę- z _oweao ,dniku .,,_r-pw,.- ';;Tu mamy, ntestet·y, za:n,ro�one � :l'norowo od wielu lat przez lek. nież jakiej ak tualnie organizacji pokaźne sumy" .Pot?iedz�ano. � lent. Helenę Si:arotę. coś tam wp!aci l  i mógł się ta - ,,Dotacje, z ktorymi nie wiemy � 

ką cegiełka legitymować przez co zrobić". � RRYSTYNA FRANUSZ 
r3sztę „dnia" czy ,.t11qodni,(l" . A t K l � to po to, by inne ekipy kwestn- Spo_jrznlcm. Był O ,�a :�; � 
jc;cych puszczały go już icotno f ;g,,_ Białostocki TR:ZZ 

� - nie raniąc i nie uśmierca,iąc 
_ OtrzyniaLiśmy to, w mar.en ·� spajrzeniaMi peln1nni wzgo,·dy._ f u;a ""' l bieżącego roku - po!n_ ormo - � Potem coś sie jednak sto O i no mnie. __ K.iLkanascie egzerr'.-- i ten zwyczn,j organizacje spo"łecz-

p!arzv po zł. 17,80. Starannie � 
7' '! zarz11,cily a . .. przejęli go chu- przemnożone i wyliczone, z ko- � łigani. · mentarzem, że „dajemy wam, � 

Osobiście bardzo tego żalo- Legniczanom, dotację; tyl.e to � v.:alem, bo pamięta m .  dzięki ta- złotych polskich zawartych w � 
kim cegiełkom spr11tn-i e sprze- t1.Jm ka !imdarzu. A ·wy to t?U".o � 
dcm, ,m. nas211m rodzic1e!om spra- sprzedajcie . i pi�"!',�qdze wezcie � Wili.�my sobie 1.0 gimna zjum n,a swą dzwlalnosc • i przepiękny szta11dar i , ,kosiLiś- Ba !  k ' łk  � my" wsz,;stkie inne szko'y we Następna dotacją było i. a-� �� 
WrodaU,'iJ.l. Co nam sie w k  spo- 1uiście er1zemp!arz1i: ,,Na Zierm � 
dobalo, fo mieli�rn:y ci"kurat za- Ojców Rocznik Z iem Zachod- '-' 
mzc.r w11bvrlow;1 ć sobie w na- ' cl / Północnych 1962''. Rzecz '-' . ni . i t . 0 � stępnej lcołejnoś.;i, jacht i z2- w1idana pi.ęknie, boga o i w - � 
f11nd.o,uY1ć wycieczkę do Szw�- góLe . \V cenie po 30 zł za eg� 2 
cji zda;e si,;: ,_ bo czit;iśmy :WJ zeTr.pTarz. Tutko, że ta � ko7,ei � 
nie mniej 1"'Lni pom ysł.ow i i�� dotacja trafiła d� Legnicy, - � 
Wencji niż inni bard.ziej doros,l� do sprzedani-a zainte_reso 1,oony7:1 � 

M
OŻEMY pod,.zielrć ich na działacze a droae rlo drukarrn osobo--n lu� inst1ituc3orn - we i dwie grupy. Sq tacy, któ­też już 'znaLiśmy '  - tylko , �e u;rześniu roku 1963• . ,,, 

i rzy pod szyldem Legnic­Okurot ceaieVd zdecydowanie Trzecia clotacja nosi na-wę i l{, ich Zakładów Gastrorwmicz­
Wyszly z rnod�J- Pcu;nie d L?-t,eCio , .Ludzie, Zicmi,a, Morze . - �ocz- � nych widzą bv,fet zastawiony nigdy już polem nie m_i� �m nik Ziem żachodnich i Poinoc- � b.aterią butelek z kolorow·ymi '1n.dziei ,  aby lJ fJĆ 10spólu.·(9scic 1� - ,,, ,,, . . , ,. . . .. • ,-,� � , • 
Lem ,fo chtu .� , o liefrziłc ' .rnlWh-,••· 

.; (D.okońfzenie na _ str. 5) n,a,l,epkamt PM� i tra01!c1Jjr:1.e 
thwecję, , . • • · ,_ • • . , 
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• Wezwanie z NOT-u. Grupa pl◄ 
·janych mężczyzn usiłuje wywa• 
żyć drzwi i dostać się d o  środ„ 
ką, mim.o. że nie ma wolnych 
miejsc. 

Na� ganku przed klubem ki� 
kunastu bywalców. Oczy przy.; 
słonięte mgiełką, ale mi,ny but• 
ne. 

Zawiasy drzwi jeszcze nie pu„ 
ścily, ale widać, że długo nie 
oparłyby się już żądnym za­
bawy „konsume,ntom". 

St. sierż. Franciszek F. ilumaczyl 
że w klubie nie ma mie jsc. pr-o­
si, żeby rozeszli się do domu, 
bo na ten wieczór już dość 
wypili . 

- A r,;,01 nie wolno tu stać? 
• 1  - Mamy karty - wstępu i m u  .. 

simy wej-ść, bo chcPmy ! 
- Mam j uż osiemnaście lat ł 

mo:;:ę ch-odzjć całą noc! 
Funkcjonariusz perswaduje da 

lej, spokojnie, z taktem. Nic nie 
pomaga. Dwaj starsi mężczyźni 
odchodzą, ale ci młodsi zaczynają 
�i -� opierać coiraz gwałtowniej. 
·Przychodzi jeszcze kilku i nie 
zważ;ij ąc  na mil :cjanta, zaczyna­
ją ko-pać drzwi , szarpać klamką. 
J0:ien jest szczególnie krew;d. 
Odprowadzony od drzwi k!ubu, 
zaczyna stawiać czynny opór. Mi­
licjant zmuszony j est użyć palki. 
Czyni to j ednak raczej symbo­
l i cznie. Może ta ła 7.0-Jno�ć i est 
bł�d n a ?  Ledwo bowi0m krewki 
m1,>dzia n 1,na lai,ł się w bez­
piecznej o'J l egło�ci . z'aczyna rzu­
cać wyzwi :;kami ,  Coraz wulga:·­
nie.i szymi. Obraża mi l ic janta wy­
razami ze sr<>wnika chuliganów. 
Kompani rechoczą . .. 

---.. Bolesł,awiec jest spokojny I wesoły-. Można tu odbywać dluq-ie 
1pacery miQflz.y zabyt�_�wymJ kamieniczkami. z.achwyrać się rosną­
cymi nowymi domami. Nocą, poświata księży•·a dodaje miasiu uroku. 
Ale spacer o tej porze zależy od wielu rz�y ... 

Kiedy mi licj ant i<lzie w ich 
kierunku. rozbiega ją  się, wpa­
dają do hotelu NOT-u. 

Ten krewki- bluzgający ,,wią­
chami" .;:.:rył 5ię w ubikac_ji. 
Nie chce otworzyć, a le  w koń­
cu ulega, fot. K. Luczak 

Zbiqn ie,;v. Rremecki Samńtnik wśród zhóirów (2) -

Przemożna chęć rozróby 
SOBOTNI wieczór. 'J:uż po 

pie-rwszym. Zapełniają się 
bolesławieckie kawiarnie i 

restaurcicje. Pustoszej,1 ufi ct>.' 
Kto nie święci zakończenia ty­
g,odnia w lokalu, s iedzi w do­
mu. Nie ma wi-elu amator0·N 
wieczornego spa-ceru. 

PIERWSZA OFIARA 
�ężczyzna, który wchodzi do 

dyi,urki Komendy Powiatowej 
MO, nie zakońc.zył tygodnia 
pracy radośnie. Głowę ma owi­
niętą grubym burbanem ban­
dażu, pocętkowanym plamami 
krwi. 

Droga do tego stanu była ty­
powa dla relacj i kron ik mil icyj­
�ych: Sobotni wieczór, gospo·la 
w_ Bolesławica�h, za,Jqs,ka, ,,drink" 
Potem wyjście w ciemność, kil­
ka uderzeń w głowę, upa1ek, 
utrata przytomnoki. I w kilka 
minut potem stwierdzenie, że 
brak płas·zcza, zegarka, 700 ,:ł. 

Wóz mili-cyjny pędzi do Bole­
sławic . .. 

1'YMCZASEM W MIESCIE.� 

... �daje się panować spokój. 
P.atrolujący milicjan1ci składają 
co jakiś czas meldunkii telef.1-
nicz.ne. Nic wa,żn-ego. Bez zmian. 

Powry idyl li _ . - �akló.:rą,, ;\.\;'.ę��1ę.­
n ie: Na ul.  I(ar•o'la Miarki w ta­
jemniczy sposób zginęła port­
monetka z 690 złotymi. W kilka 
minut jesteśmy na miejscu. W 
mieszkaniu pięć osób. Gospodarze 
(mężczyzna już ' śpi), kuzynka go­
spodyni, dwoj e znajomych ro­
dzeóstwa. Na stole dwie butelki po 
w1111e. Pod stołem . butelkli po 
wódce. Poszkodowaną j est !rn­
zynika gospodyni. Poirtmonetk� 
miała ukrytą na piersi, pod bluz­
ką. Wyjmowała pieniądze r::1z, 
żeby dołożyć się do składko­
wego wina. Schowała je z po­
wrDtem w najhez.p:ecrniejsze 
jej ,zdanie'm mie,j sce. I w pe 1N-

nym momencie stwierdziła, że 
pieniędzy n ie ma. . . 

Żmudne przes:uchiwanie, o:i­
iwarza:nie·· • !i:y:tua.cji, wszcz�cie 
śledztwa ... 

WRAŻLIWI KIEROWCY • 

Siedzi na sedesie, w płaszczu, 
udaje zdz-iwionego, N igdzie nie 
był. nigdzie stłd nie  wycho­
dził . . .  

JUŻ DNIEJE 

A RESZT milicyjny „przyg;;.r­
ną,ł" sporą stawkę clobo-

• 
M

ĘŻCZYZNA j ed zie r-owe- rowych bolesławieckich 
• • rem ul. Piastów. Naprze- pi�aków i chul iganów. Milicjanci 
i ciwko zbliżą. się samochód mają zaczerwienione oczy i szJ.­

cięża:rowy. mija go. Mężczyzna re ze zmęczenia twarze. P1sz!} 
staje. U:;zilo mu powietrze z meldunki, notatki słu:ibowe. 
dętki. Bierze do ręki pompkę. Część ,,bohaterów" nocy przeka­
Samochód ciężarowy zatrzymuje żą pr,okuraturze, innvch ukarze 
się, wysiada z niego dwóch kie- za ich wyczyny kolegium kar-
rowców. Obaj po:lpici ,  ' Podch-o� no-orzekające. 
dzą do  mężczyzny, obrzucają w:r- Napatrzyłem się tej nocy na. 
.:wiskami. Dlaczego? Raziło ich lud.1.i rćżnegq t.ypu, różnych za­
światło latarki rowerowej ! wod.ów i stanowisk. Różnił ich­
,,Tłumaczą" rowerzysc1e, gdzie uoii,r, sposób wyrażania się, na, 
sobie może zaświecić. Krótka pewno wysokość zarobków. Ale 
wymiana zdań. Obaj rzucają siG jedno mieli wspólne:  przemoine: 
nagle na rowerzystę, przewra- zamiłowanie do rozróby. 
cają go na 21iemię, biją gdzie Różnie slę ta chęć wyrażała. 
popadn i e. Potem znikalą. Wraz Obok prxyiocionych faktów moż-
z nimi czapka i pompka rowe- na wspomruec o • bezmyślnym 
rzysty. rozrzuceniu sterty skrzyń na, za-

Jednego z napastników rowe- _pleczu jednego ze sklepów w 
rzysta poznał. Gdy wchodzimy Rynlm, o pijaku awanturują­
do mieszkania, kierowca śpi �ym sie na dworcu, o takich 
ciężkim snem człowieka ,,wypi- którzy straszą milicjantów swo­
tego". Obudzo,ny, u::laje, że nie imi sto,mnkami z władzami miej 
wie, o oo chodzi. Zaraz p:ltem skimi. .Jeden z nich na przy­
skwapliwie pyta, czy row-erzy- kład odgrażał się interwencją 
sta m a  jakieś ślady pobicia. Nic komendanta MO, bo mies:rk.'1. 
l}ibt_ nie ,  wie, _ _  a�,e , Przyznaje. ż-ę,. :,,o?_�d?l. , 11i7;�,· • lłltlJ'.; gdy_ nie po� 
Kamochodem, kto,ry on ma pod mogło rfiu szinttazowame swo­
opiek:1, pojechał j-ego ko,lega dQ im stanowiskiem, usiłował o�!e-
domu, do Raciborowic. pić milicjanta. 

Kierowca j est wrażliwy na Wobe{l wszystkich chuligań-
swój honor. Wrażliwy, gdy za- �kich burd, wobec rozboj� i be� 
świeci mu zbyt jasno rowero- zmyślnego chamstwa. człowfok 
wa lampka. Ale ja-koś nie ro- cz1.1 się 03amotniony, jak w 
bi na nim wrażenia, że samo- jaskini zbójców. 
chód,  pov.,ierzony j ego pierzy, Czy bę:lzie się cz:uł tak nadal? 
znajduje się w obcych rę.kacll Energiczna akc,ja, podjęta przrz 
o kilkanaście kilometrów od , Milicję Obywa'tC'lską, każe nam 
swego garażu. Tutaj j akoś wra- m ieć nadzieję, że chuliga-ni 
żliwość się skończyła. Próbuje szybko. stracą, ochot� do swo­
się targować z dzielnicowym, ich występów, 
sierż. Stanisławem D . :  _ ,,Pan Ale nie mo�na poprzestać wy• 
mnie przeci-eż zna. Pan wie, że... łą,cznie na akcji m ilicji. 
Bądź pan człowiekiem .. . ' ' Z. KREMECKI 

Blaski 1 ·ci 
• 

nie 
➔ - r -

dzwonko śledzj,a. Większość jed­
nak korzysta z usług zakw.dów 
gastronomicznych na co dzień, są 
011;i stalyrrii stołownikami. Ci 
widzą i oceniajq I.ZG od strony 
kuchni, wyma0ają i chyba 
słusznie - aby w restaurac1ach 
produkowano posiŁki smacz�e, 
pożywn,e, 'Urozmaicone i tanie. 

Jak LZG spełniają te wyrn,a­
gania? 

Dyrek-cja LZG posiada 24 lokale 
w tym 3 cukiernie-kawiarnie. 
Istni�ją także 2 bary mleczne. 
Najlepszym sprawdzianem działal­
ności lo1rnlu gastronr:rnicznego j e-st 
ku�Jmia i j"cJJ,o�pis, i:rzeba . przf-. _ 

: -ts . A $ : s : 

znać, że w Legni<-y można zjeść 
dobrz.e, niedrogo i jest w czym 
wybierać. W dniach mięsnych, 
każdy lokal oferuje ko,nsumentowi 
25'-27 gorących dań mięsnych, ryb­
nych, jarskich i z drobiu, nie 
licząc zakąsek zimnych. Wybór 
dość bogaty -· ceny przystępne. 
Np. w restaura,cji „Piast" (lo-kal 
I kat.) jarski obiad popularny z 
3 dań - krupnik na podrobach, 
nal eśniki z serem, kompot - ko­
szt u je  zaledwie 10,05 zł. Dania 
m:esne z restauracji ,,Odra" moż:ia 
otrzymać w cenie o:l 5,65 zł -
kotlet mielony 'zicmni.'1ki, 'bura'ciki� 
::: do . _11�15_ zł, :bcfszly� z p_dę<lwk:t 

: 

z ziemniakami i jarzyną. Naj4 

tańsze są dania jarskie i rybne. 
W każdy czwartek legniczanie 

mają do. wyboru potrawy z 
kilku gatunków ryb, poczynając 
od popularnego dorsza, aż do 
egzotycznych ryb atl2ntyckich w 

(Dokończenie na str. 5) 
, 
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MIKROWYWIAD:.i 
ZNAD BOBitlt 

Trzy 
życzenia 
kobiety 

Zwróciliśmy się do ml"!­
szkanki Bolesławca, ob. Bar 
bary N. z prośbą o odpo­
wiedź na trzy pytania: 

PYTANIE 1. : Czego ży­
czyłaby sobie Pani od han­
dlu i usług? 

ODPOWrnDZ: Handel 
usługi mogą jeszcze wiele 
uc.zyn.ić dla polepszenia zao­
patrzenia i ulżenia kobietom 
w kh pracy. Dziwię się np., 
że nikt w Bolesławcu nie 
pomyślał o dostawie mleka 
do domu. Byłaby to duża 
ulga dla matek, za co by­
łybyśmy handlowi bardzo 
wdzi-:czne. 

PYTANIE 2. t Z jakich 
rozrywek kul turalnych 
chciałaby Pani korzystać? 

ODPOWIEDZ: Mamy w 
tej chwili jedno kino. Uwa­
żam, że jak najezybc:ej po­
winno się ukończyć rcm1Jnt 
drugiego kina i teatru, a 
takż'e wykorzystać odpo­
wiednio nasze muzeum. 
Chętnie oglądałabym wldo-

1 

wiska w v,1ykonaniu dobre­
go zespołu teatralnego, ja­
kieś ciekawe wystawy, o 
których się czyta. że tra­
fia.ją np. do Legnicy. 

PYTANIE 3.: Może ze-
chce Pani wyrazić jakieś 
życzenie od siebie? 

ODPOWIEDZ: Ta,R:. Wiele 
kobiet powitałoby zapewne. 
z radości.ą utworzenie krót­
koterminowej odpłatnej 
przechowalni �zieci. Przy 
zakupach w sklepach, bądź 
na targu, dzieci mt;cza, się, 
s� popychane w Hok u, na­
rażone są na zagubienie się, 
gdy matki �.bsorhuJe kupno. 
Może udałoby się stworzyć 
taką przechowalnię, gdzlc 
dzieci spędziłyby te dwle -
trzy godziny, podc:.:as któ ­
rych ich matki muszą coś 
zatatwiać. 

Kłopoty z opieką nad 
dziećmi zdarzaj� się zresztą 
także po południu. Rodzice 
nie mogą wy,jść do kina czy 
n� jakieś spektakle. I w 
tym czasie przydałaby się 
przechowalnia dzieci. 

Rozmawiał: (ZET) 

YEMiM>ftM&1MliMGkM·+ iAiMPB 

Miał 
duieto pecha 
Kierowca taksówki nr 21 w Lubi­

nie, Teodor CidY.lo, może śmiało 
powfodzieć, że mia! dużego pecha 
skoro dwukrotnie zażądał opłatę nie­
zgodną :z: tarytikatorem od pracow­
ników KWS. W pierwszym przypad­
ku za kurs spod restauracji „Klubo­
wa" do „Eureki" kazał sobie zapłacić 
zamiast 5.60 - 20 złotych. a w drugim 
- za tras,: dziel,!Có\ Rynelc od Kom­
pinatu 15 złotych, miast 8.40. 

Teru.: odpowie on u to przed Ko-
legium Karno Administracyjnym. 

ren. 

bywają się wieczornice, wygła­
szane są pogadanki o Rewolucji 
.:?aździernikowej, o polityce po­
kojowej Związku Radziecki2go, 
o wielkich osiągnięciach Związ­
ku Radzieckiego we wszystkich 
dziedzinach. W powiecie' zorga­
nizowano wystawy książek ra-
dzieckich, wieczory 
dzieckiej, bajek itp. 

pcezji ra-

Tegoroczne obchody święta 
Wielkiej Rewolucji P2.ździerni­..,. 

Uroczyste obcl1od9 
46 roczn icy Rewal uc ji Pażdz iern ikowe j 

Obchody zapoczątkowane wie­

czornicą powiatową w klubie 
Fabryki Fiolek i Ampułek !<on­
tynuowane będą przez {'.ały li­
stopad. W zakładach pracy od-

kowej pozwalają. j 2szcze lepiej 
poznać życie i pracę narodu ra­
dzieckiego w jego wysiłkach o 
zbudowanie ustroj u komunistycz 
n ego. (ZET) 

- Narada aktgmu rolniczego 
Pod przewodnictwm sekreta­

rza KP PZPR Albina Korczyń­
skiego odbyła się narada semi­
naryjna aktywu rolnego, w któ­
rej udział wzięli obok służby 

• rolnej także sekretarze komite-

Sprawn ie załatwiają skó rgi 

tów gminnych, przewodniczący 
gromadzkich rad narodowych i 
prezesi gminnych spółdzielni. 

Tematem narady było budow­
nictwo • wiejskie oraz zabezpie­
czenie bazy paszowej. 

Wykład o budownictwie n a  
wsi \vygłosił architek.t powiato-
wv inż. St. Kabalec. /' 

W toku dyskusji i pobytu w 

terenie wyłoniono naj istotniej­
sze potrzeby wsi bolesławieckiej 
wynikające z tematyki ruuady. 

(ZE':') 

Siadem 

naszych a r ty kułów 

PODHOZNY NADAL INTRUZEM 

w numerze 37 „WL ukazał się 
artykuł pt, ,.Pod różn,: _in�ruzem": 
Autor opisał przykrosc1 Jakich_ do 
znał podróżny przed kasą b t!eto_­
wą na stacji PKP w Bolesławcu .  
w odpowiedzi otrzymall�my p1smo 
d yrekcj i Okręgowe; PKP w ktJrym 
rn. in. czyta my:  

Przeprowadzone d ochodzenia sluż­
b;:,rn nie ustaliły winnych z uwa­
gi na  brak w tym artyku .e  daty 
i goc!-.fny zaitstniiatego W} paclku. 
Niemnit>j jednak sprawa ta ��st,;ta 
cmówicma z całą załogą has 01leto­
WYl'h na  �tacj i Bolesławi_ec w cel:.i 
uniknięcia podobnych mewłasc1wo­
!\cl w przyszlo;ci. Nadmienia �1ę, 
że w porze dziennej od godzmy 
5 rano do 19 wieczorem są czynne 
d wa okienka kas biletowych. Na 
zakoi'1czenie ć!y,ekcja OKP pragni;­
laby przeprosić osobę, J,tóra d�zna­
ła przykrości jednak z uwagJ na 
brak jej  ać!resu nie może tego 
uc:.!.ynić. Podpisano T. Walczale, 
z-ca naczelnika". 

OD REDAKCJI: N!estzty, nic nie 
:zmieniło się na lepsze. Toteż pr�g­
niemy odnotować bardz:> powazn_y 
incydent jaki miał miejsce 3 pa�� 
dziernika br. o godz. 20.45 na stacJJ 
w Bo,esławcu. 

Przed kasą stało trzech podróż­
nych. Ob. Kłapouszczak, kasjerk�. 
zamiast obs!uzyc oczekuJących przy 
kasi-e podróznych - sJ'edziala so­
bie przy piecu, Druga zaś kręc11a 
się p:::między biurkami. Na nic 
zdały , się prośby pasażerów. Upły-

1 wały minuty. Wreszcie jeden z mch 
udał się z zażalen:em do dyżurne-
go  ruchu. Tam pevmie . zal&twi -:-- � 
odezwały się głosy czekaJących. N!f:! li 
z tych rzeczy, Dyżu�n_y ruchu tez 
n ie .grzeszył grzecz_nosc1ą, a na do­
miar złego podniesionym głosem 
et.wiadczył, iż żadnego za·żąlenia 
nie p rzyjmie. Gorzej, wyprosił po­
dróżnego z biura. 

A więc mimo pouczenia i prze­
prowadzonego dochodzenia - po­
d rózny nadal j-est intruzem. Jak 
d ługo j eszcze? Ch. z. 

Od początku br. do Prezydium 
MRN w Bolesławcu wpłynęło łącz­
nie 75 różnych skarg i zażaleń. 
Zdecydowana ich większość doty­
czyła spraw mieszkaniowych; po­
zostałe - doraźnych zapomóg lo­
sowych, drobnych napraw i remon­
tów dachów, ogródków pracowni­
czych i sporów między lokatora­
mi.  

A co z muzeum ? 
Jak się dowiadujemy od k ierow­

nika referatu ogólnoadministra­
cy;nego, ob. St. Woźniaka, skargi 
zostają załatwiane w terminie, 

zgodnie z wymogami nowego KPA. 

Niewie1e miast dolnośląskich 
posiada p lacó,vki muzealne. Do 
tych szczę31iwych miast, które 
mogą dać turystcm lekcję historii 

szą. Dziwne, fo w mieście 
tyle się buduje 7..apomnia."lo 
ważnej placówce. 

gdzie 
o tak 

(o} 

Ja.ki jen1y chleb? 
Jawor zaopatruje się w pieczywo 

za pośred:1ictwem PSS-owskich . pie­

karni oraz j ednego sklePU Gmmr.ej 

l . ,,Samopomoc Ci11op-Spóldzie m 
ska". 

Za pierwsze trzy kwartały br. sa­

ma Powszectina Spółdzielnia Spo­

żywców w Jaworze wypiek' a 1 . : 22 

tony pieczywa, to j est o 87 ton wię­

cej niż w analogicznym okresie ro­

ku ubiegłego. 
Chleba w 100 procentach żytniego 

dostarczono na rynek ty:lrn lO ton. 

.a1\ur 
� 

B dzie 
norng sklep 

Przy ul. Legnickiej prowadzi si� 
remont lokalu po byłym sklepie z 
artykułami spożywczymi. Po odno­
wieniu Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców otworzy tam j eszcze j e­
den sklep odzieżowy. 

Nowa placówka wyposażona będzie 

w urząd.zenia sklepowe, produkowa­

ne przez jaworskie Warsztaty Me­

chaniczne WZGS, które przynJosly 
im na ostatnich Targach Krajowych 
w Poznaniu srebrny medal. Odzna­
czają się one wysoką jakością i 
estetyką. (k) 

Najwięcej było chleba praskiego -. 
443 tony i sandomierskiego - 348 
ton Chleba zakopiańskiego sprzed.;i. 
no 38 �on, a _  pszennego - 64. 

Mieszkańcy Jawora zjedli też w 
tym czasie 140 ton bułek zwykłych, 
8 ton parysl<ich, 60 ton bu!ek '"-'Ybo . 
rowych i półcukiernlczych oraz li 
ton bułek z mąki wroclawsk.iei. 

(k) 

SamoobsłuRowa 
pralnia 

Powszechna Spółdzielnia SpożyW-
ców w Jaworze przeprowadza obec. 
nie prace adaptacyjne w dawnej 
rozlewni piwa przy ul. Kościelnej, 
mające na celu przystosowanie tego 
obiektu na pralnię, W początkowym 
etapie będzie ona przeznaczona na 
potrzeby własne PSS w zakresie pra­
nia · odzieży ochronnej itp. 

Zainstaluje się te:!: pralki elek­
tryczne oraz magiel. Będą mogły z 
nich korzystać l!:obiety, zatrudnione 
w Powszechnej Spółdzielni Spożyw­
ców. Pranie trzeba będzie prupro­
wadzać jednak samemu. 

Będzie to więc swego rodzaju 
pralnia samoobsługowa. Tego w Ja­
worze jeszcze nie było. Uruchomie­
nie jej przewidywane jest na począ­
tek 1964 roku. 

(k) 

Do rozstrzygnięcia pozostało jesz­
cze tylko 6 spornych spraw. 

należy Bolesławiec. Niestety, trze- wz: MY 
ba mówić o czasie przeszłym. Od 
pewnego czasu Muzeum Miejskie 

Fl&fi M&W#&#łf.W i# SS%1 iii\ we .. 

Będzie 
druga ks ięgcrnia 

(PS) 

W odpowiedzi na notatkę zamlesz­
cz0ną w 35 numerze „W.L." dyrek­
cja PP ,.Dom Książki" we Wrocła­
wiu w zupełności podziela zdanie 
autora, 

Otwarcie tej placówki (chodzi o 
..,::lrugą ksiqgarnię w Bolesławcu ) - \ 
czytamy w wyJaśniemu - nast'lPi 
w drugiej połowie grudnia br. 
Oczywi.�cie jeżeli wykonawca : Rze­
mieśln 'cza Spóldzie;nia Zaopatrze­
n ia i Zbytu w Bc!esławcu dotrzy­
ma terminu wykonania robót. 

jest zamknięte. Co pra,,;da nie 
grzeszyło ono nadmiarem zbiorów. 
Bolesławiec zgodni e  ze swoją tra­
dycją p okazywał głównie zbiory 
z zakresu ceTamiki użytkowcij . 
Zbiory te zostały zmagazynowa­
ne. Tylko od czasu do CZo.SU i to  
niezmiernie rzadko muzeum o­
twiera podwoje dla · zwiediających . 
Kiedy organizuj e się jakąś wysta­
wę plastyczną czy fotograficz..,ą. 

Powód zamknięcia ?  M uzeum 
wymaga remontu. Jak twierdzą 
zorientowani, fundusze na remont  
by s;ę szybko znalazły. Ale  wła­
dze miejskie jakoś się nie spie-

iJS#&iM 65MłAS& ff!2Slii 

Urn\dainie wnęLr'!: sklepowych nalet.y do specjalności dyrekcji 
!\HłD w Lubinie. W ostatnim czasie J\liej5!{j Handel De{aliczny 
oddat do użytku konsumentów cztery podobne sklepy. 

rot. en. z. 

Dlac�ego stronią 

Z u§lugami 
• 

nie rozowo 
• 

Wicepreze,'i Złotoryjskiej PSS, 
Władysław Fiałkowski mówi: 

- Chcemy uruchomić jak 
największą ilość punktów usłu­
gowych dla . ludności naszego m iasta, mamy z tym jednak 
wiele kłopotów. Po pros!u brak 
nam ludzi, k tórzy by po odpo­
wiednim przeszkoleniu chcieli 
te punkty prou;adzić. 

W ub. roku zorganizowano 
przedteril'liD0\110 cały szereg pla­
cówek usługowych, jednak z po­
wodu braku zainteresowania ze 
strony ludności usługami takimi, 
jaJ{ naprawa sprzętu zmechani­
zowanego oraz parasoli, placówki 
te zlikwidowano. Przykład;  roczny 
plan finansowy w punkcie na­
prawy sprzętu zmechanizowanego 
wynosił 3.2'l0 z.l, uzyskano zaś 
tylko 139 zł. l\falym u.interesowa­
niem cieszy się także punkt ko­
smetyczny, kohiety natomiast do­
magają się obecnie usług w za­
kresie kapel uc;znictwa, bieliźniar­
stwa i naprawy maszyn do szycia. 
Jv'.[ężczyźni chcieliby punkt napra-

oloruja 
Stadem naszych 

artykułów 
KRZEWY BĘDĄ USUNIĘTE 

wy motocykli. Zorganizowanie 
tych usług (poza bieliźniarstwem) 
naslrQCT.a . PSS-owi cały szereg 
trudności w p ostaci braku fa­
chowców.' 

Pomimo trudności plan warto­
ściowy usług na br. , wynoszący 
95 tys. zł, po trzech kwa.rt.alach 
został powainie przekroczony 

(głównie dzięki doskonalej pracy 
punktów repasacji pończoch i 
p unktów fryzjerskich). Zachęcony 
tym PSS w IV. kwartale br. u-

• ruchom i jeszcze 3 punkty: usrua 
m alarskich (malowanie i lakiero­
wanie drzwi, podłóg itp.), naprawy 
motocykli i bielizny. 

AJ 

Pari porucżnik 

nauczgciel 

O było w 1932 roku. Ukoń-T czylem właśnie lwowskie Pe­
dagogium i z dyplomem nau­
czycielskim w kieszeni poje-

chałem do Zaleszczyk - wspomina 
kierownik szkoły podstawowej nr 3 
w Chojnowie, Edmund Boru ta-. 
Wieś, w której miałem uczyć była 
typową wsią ukraińską. Mój po­
p rzednik podobno nie byt lam mile 
widzianym nauczycielem. Prawd'ę 
mówiąc nie bylem zbyt pewny Sie­
bie, 

- No i nie było najgorzej ? - py- ' 
tam. 

nie z telewizorem, radiem i pięknie 
wyposażoną świetlicą. 

Kiernwnik Boruta brał czynny 
u jzial w życiu swej gromady jako 
radny GRN i PRN w Złotoryi, a na­
stępnie członek Prezydium PRN. 
Szkoła w Pielgrzymce była szkolą 
nie tylko dla dzieci. Co roku były 
organizowane tu kursy dla pracują­
cych. Dziełem pana Boruty jest po­
wstała w Pie.lgrzymce szkoła Przy• 
sposobienia Rolniczego, 

Zawsze lubiłem przebywać w gro­
nie młodzieży - wspomina - zwla• 
szcza wśród sportowców. Nasz LZS 
dobrze się spi'lywal, bylem dumny 
z moich „dziec1". 

Za swój ogromny wkład pracy w 
dzieło rozwijania sportu na wsi 
Edmund Boruta odznaczony został 
Odznaką Honorową LZS-u. 

ubtn od kultura lnych spółek 

„Niebezpieczny zakręt". Pod tym 
tytułem w numerze 30 „WL" uka­
zał  się artykuł proponujący usu­
nięcie krzewów rosnących w pasie 
drogowym. Prezyd ium PRN Wy­
dział Komunikacji Drogowej w Zło­
toryi uznał nasz postu lat .  Podzielo­
no także j e zdnię przez wym3Iowa­
nie bi3lej linii na osi jezdni .  , .W tirn sposób un iknie s ię  'zde• 
rzenia dwóch pojazdów" - czyta­
my w zakończeniu pisma, 

- Nie, • wprost p rzeciwnie. A wie 
pani dlaczego, miałem stopień poru­
cznika. W Zaleszczykach prowadzi­
łem szkolne hufce przysposobienia 
wojskc-wego - to zadecydowało o 
mojej „ważności". Wieś uznała,  
mnie nie tylko za . na uczyciela, a le 
1 żołnierza, Zalowalem . bardzo; kiedy 
po  czterech I-etach opuszczałem te 
strony, żona też n_auczycielka dnsta­
la pracę w Rzeszowskiem w Wall Ra­
fałowskiej. Tu zaskoczyła nas woj­
na. Porucznik Boruta został zmobi­
lizowany. Przeszedł wszystkie drogi 
polskiego frontu, Przeżył wszystkie 
gorycze klęski. Po powrocie do Rze­
<:zowa został aresztowany przez ge­
stapo, Po kilku miesiącach z wię­
zienia „wyciągn ęła" go koleżanka -
nauczycielka. 

Przed dwoma laty kierownik szko 
ly w Pielgrzymce otrzymał nowe 
zadanie ; zorganizowanie szkoły nr 3 
w Chojnowie. Po dwuletniej 
ciężkiej pracy budynek nowej 
szkoły rozbrzmiewa gwarem oO� 
uczniów. Pod względem ilości dzie­
ci szkoła ta j est największa w Choj­
n Jwie. Kierownik Boruta niechętnie 
mów! o swoich osiągnięciach. 

Uchvi ala Prezydium Rządu Nr 
941 z grudnia 1955 roku zobowią­
zuje z.a.kłady oraz hotele pracow­
nicze zatrudniające ponad 100 
pracowników do -organiwwania. 
l)O'Za terenem obiektu - świetlic, 
klubów, domów kultury. 

W Lubinie i powiecie niewiele 
przedsi�biarstw realizuje tę u­
chwalę, 

Wszystkie natomiast wręcz bro­
nią �ię p rz(:>(j organizowaniem 
środowiskowych rniędzyzaklado­

wyd, domów ' kultury, choć nie 
ulega wątp!iwo.ści, ?'e działalność 
w pri;_vza.kladowych świetl icach nie 
znaj duje w Lubinie odbiorcy, Nie 
znajduje dlatego, że nic s i�  w nich 
nie dzieje, 

Wydział Kultury Prezydium PnN 
podj;ił sweio ci:a�u próbt') stwo­
rzenia komisji koordyn�cyjnej r.lo:­
żonej z przedstawicil'!li posz.cze­
gólnycl'j układów i plac6we,l{ 
kulturalnych. Chodziło o gkoordy­
nowanie partykularnej działalności 

WIADOMOSCI 

LEGNICKtE 
�r 46 (366i 

poszczególnych zakładów upow­
szechniania kultury, koordynację 
programów działania, stworzenie 
wspolnego ośrndka dysponującego 
funduszami przezna<:zonyo,i  na Le 
cele. z' trudem doszło d<'.3 jednego 
spotkania. Do określenia świad­
czeń wprawdzie n ie  doszło, ale 
ujawniono wówczas, iż rezerwy 
pientęzne są bardzo duże. c;::'ho-­
dzi lo więc o właściwe wyko,rzy­
s t.anie tych funduszów które 
zaJ<lady i tak wy<lają - każdy na 
swój sposó=i. 

Wiadomo, że to czego nie może 
zrobić jeden zakład ze swymi 

pomieszczeniarh oddając go Dl\ 
Powiatową Poradnie: l\1eiodyrzn:\ 
pracy k.o. Mieści się tam też 
":_"Zorcowo wyposażona. świeilica. 

POCZqtek został z.robiony. Powia­
towa Poradnia Metodyczna przy-
jęła nadzór koordynację dzia-
łalności k'.o. Pomoc finansową 
ncwej placówki obiecał dyrektor 
KDmbinatu Górniczo-Hutniczego 
Miedzi. Szkoda tylko że wszystkie 
inne przedsiębiorstwa stronią od 
wspólnej działalności w rozwijaniu 
pracy kul turalno-oświa Lowej w 
Lubinie. 

Cif.Z. 
skromnymi funduszami, zrobić ca11:;;w:; ;.: tllli5-&!Wd• n UW? •WililUIW•W1tW'MI 

SILNIK ELEKTRYCZNY 
. BYŁ DOBRY 

Na krytyczną uwagc: zamieszczoną 
w nr 34 „W L." otrzymaliśmy z za­
kładu In�ta\acyjno-Montażowego w 
Legnicy odpowiedź, Kl órą w skrórie 
zamiPszczamy. 

„P01cieważ silnik e:eklrycz71y rlo 
dmuchau;y przewijany przez nasz 
.aldad Ol/l t jest sprau;ny - tPnę 
ponosi kierow11ict1eo PGR Grod.:iE:c, 
gdyż zatrudniło do podłączenia sd­
n ika orob� niekwall/i"owan(f, W za­
laczor.ym do pisma u•yiaśnieniu kte­
rownictu,a PC R m. tn czytamy:  

. .  Z a  mylne noinformowanie red-:zk-
cji przepraszamy". 

Od redakcjj : Komer,tarz zbytecz11y bowiem kierownictwo PG R przyzna­
je ii wprowadziło przedstawicie la  , ,WL" w biąd. 

może wspólnie kilka zakla::lów, 
·j eśli swe zasoby po)ączą i powie­
rzą we właściwe ręce, tworzą:: 
środowiskowe placó·Nki kulturalne 
(pomysł z powodzeniem wypróbo­
wańy przez spólnziekzość). Nie  
chodzi o z.monopoliz:owanie dyspo­
zycj i. Chodzi o k oordynację, która 
pow(nna być- udziałem przedstawi­
cie li wszystkich zakładów tej 

Modern izacja p lacówek handlov,ych 

kultu rai n ej !'polki. 
Wysiłek Wydzlału Kultury Prez.

1 

PRN nie poszedł na marne, ale 
tylko dziP,ki jednej Dolnośląskiej 
Fabryce Insfrllmentów Lutniczych, 
która. odslqpiła. i odpowiednio 
l>_rzygotowala wlasnY lQka,l o �llku 

Złotoryjskie sklepy coraz częś-
ciej przybieraj!-\ nową, modną sza­
tę. Do obecnej chwili zmoderni­
zowanych zostało 1 0  punktów han­
dlowych, m. in. sklepy z artyku­
łami motoryzacyjnymi i spożyw­
czymi przy ul. Nowotki oraz dzie­
wiarsld i r-ainocbsluzowy spożyw-
czy przy pl. Wolnośd. Odnowiono 
i zmodernizowano sklep piekarni­
czy, rozbudowano wyposażono 
skleD fabnczny w Zlotoryjsk.izj 

F-ce Wyrobów Filcowych oraz 
sklep w Osiec.Uu Górniczym . 

W J(stopadzie odnowiony zo:,;ta­
nie  duży sklep kon fekcyjny przy 
pl. Wolności. W cE>lu lepszego wy­
korzystania wn<::lrz oraz udogod­
nienia zakupow ludności, jeszcze 
w tym roku przy ul.  Nawotki 9 
powstanie sklep cukierniczy z du­
żym wyborE'm ciaste 1� z PSS-ow­
s!dej <'iastl,<1rni craz jeszo,e j e­
den „Sam''. orzv i:il. Wolnośd. 

m 

- Koleżance narażającej 1się Niem­
com nigdy nie zapomnę poświęcenia. 

W czasie okupacji Edmund Boru­
ta pracował, gdzie i j ak  się dało, by­
le wyżyć. Zv;iązał się z Batalionami 
Chłopskim!, Szczęśliwie przeżył woj­
nę i w 1947 roku wraz z rodzin·ą 
przyjechał na  Ziemie Odzyskane. 

- Mobilizowałem innych do osie­
dlania się na nowych terenach, sam 
więc musiałem dać tzw. dobry przy­
kład - wspomina kierownik Boruta .  

Osiedlił s ię  w powierie złotoryj­
skim w gromadzie Pielgrzymka. Od 
samego początku miał pełne ręce 
roho!y, OrganiZO\\ al szkolę, sprzęt i 
pomoce nau kowe. {)miał pracować 
z młodzieżą, zdobyć jej zaufa­

· ni?  Wspólnymi wysiłkami nauczy-
ciela. Komitetu Rodziciel.,kiego i 
dzieci zdobyte znstalv poważne środ­
ki finansowe na zaku p  najpotrzC'b­
nlejszych u rządzeń. Dzięki doskora­
łej pracy SpóldzJ,elni Uczniowskiej 
! akcjom zbiórkowym już po paru 
latach sz:.::ola w Pielgt·zmce posic:dala 
wszyst ko, co posi.tdać oowinna !ącz„ 

- To nie moj e zasługi - tłuma­
czy. - Nic bym nie zrobił bez pomo­
cy 15 moich kolegów nauczycieli, w 
większości bardzo młodych i peł­
nych zapału. Dziecl także bardzo mi 
pomagają. Wszyscy chcemy jak naj­
prędzej zrobić z naszej szkoty przy­
tulny dom, w k tórym i uczyć się 
milo i pracować. 

Edmund Boruta już teraz czuje sill 
tu jak w domu i jak o własny dom 
dba o szkolę. żywó interesuje się 
sprawami swych dzieci, Ich nauką, 
zabawą I życiem w organizacji har­
cerskiej. Z j ego inicjatywy powsta­
ło przy szkole Kolo Przyjaciół Har­
cerstwa, To on nadal zagrzewa do 
ambitnych wysiłków szkolny zespól 
sportowy i cieszy się każdym jei;o 
sukcesem. 

Edmund Boruta członek Zjed no-
czonego Stronnictwa Ludowe::o 
otrzymał Odznakę 1000-lecia za 
działalność społeczną. Odznaczc,łY 
został także Odznaką 15-Jecia Polski 
Ludowej. r 

Zasll,żonemu pedagogowi życzymy 
gorąco jeszcze wielu, wielu lat pi�i.::­
nej p-racy wychm•.-awczej. 

fl.. JASTRZEHSKA 
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LA SETEl{ tysięcy rodzin zachodniouieui.iec! · h 1 1· ,. d • I • d • uc . 1s.o-pa a s.a się mem nowych trosk i kiopntów p· · · h P t • 1 . . 1eruęznyc . ocz a. przymos a 1m bowiem wypowiedzmtie dotychczaso-�vych umow o wy11a�em mieszkań. Właściciele domów 1_ towar,;ystwa budowrucLwa mieszkaniowego podniosły od hstopada czynsze dwu- a nawet frzykrotnie 7,'apewnienia rzaidu Erharda o „społecznym'• m:·awie mieszkaniowym tkazuja, się, więc zwykła, gada.runą, bo tzw. .,ustawa Lueckego" uSZC7,upla budżet większości li,2 milionów rodzin zachodniflniemiec­kich. Właściciele domów mieszkalnych oL-rzymali wolną rękę i zaczeli ustalać czynsze według własnego widzimisie, ćibając oczywiście O n;1-bide własnej kabzy. 
' ustawa Lueckego opiera się na statystyce, która wykazuje, że 

)liniłlturow a 
telewizja 

Telewizja uiylkowa na iranzy storarh pt'odukcji Warszawi.kkh 7;a-
kladóW Telewizyjnych. Foto AR - Tadeusz Ifade<·ki 

Warszawskie Zakłady Telewizyjne 
�rodukują kompletne u rządzenia 1 e­
lewizjl przemysłowej, k t óra znajrluje 
coraz szersze zastosowanie nie tylko 

Tego jeszcze nie'hyfo 

Cenfrąlne Laboratorium Przemvslu 
Dziewiarskiego opracowatu techno u• 
Yię produkcji nowej dzianiny - stat­
ki. Surowcem przy w.11rnbte tej dl1a­
ntny 1est włókno poliamiduwe I wis­
kozowe przerabiane na dziewtarskJch. 
maszynach, tzw. raszlowych. D.:1a­
n!na tego iypu O wyglądz1e. specjril­
nte usztywnionej koronki dosknna./e 
nadaje stę do wyrobu wielu artylt·u• 
!ów. 

w przemyśle, ale l w ·  medycynie. 
handlu oraz w hadaniach naulwwych 
różnych dziedzin. 

Urządzeni� odznacza slę n!nwyl,lą 
lekkością i mal .vm i  wymiaram i ,  gd vż 
zarówno kamt•ra, Jalt i pulp it  s1 er0w· 
nirzy 7t,,idowane są_ ' w ca!n<\<'I na 
pó!przew0ctnik a<'h I obwodach drul<o­
wanych. W normalnym wykonaniu 
kamera ma ksztµ, l t  puszki c.vl indry­
c7nej o średnicy 18 cm I d tugr,śc1 
30 cm. Dz.it;kl urz:11dzeniu do zdn l nP-­
go sterowania, mo:>.e być umles7C,c a­
na w trudn:) dost-.;pnych m1ejscarh. 
zmiany oświetlen ia w pom ieszczeniu 
nie wywołują komplikacji w nada­
waniu obrazu, gdyż kamera wyposa­
ż0na jest w automatycznie regulo­
waną przysłon�. 

J<amera może być wykonana w 
wielu wersjach, zalcżnle od warun· 
kóW, jakie stawia odbiorca, m. iri. 
w wers.ii podwodnej ze szczeln� o• 
budową _ do badań glqbln morskich 
lub w wersji pyłoszczelnej - do wy 
korzystania w kopalniach i hutach. 

W • 1964 roku Wó!rszawskie Zakłady 
Telewizyjne w:s;produkują około 1 00 
kompletów te!ewi1ji przemysłowej w 
różnych wersjach. 

deficyt mieszkań w NRF wydatnie się uuniejnył, Np stwierdza onn., że miastu Pirmasens brak jest akiualnie 400 mies2.kań. Ale władze miejskie stwierdziły, że brak im H45 mieszkań dla zaspokojenfa. najpilniejszych potrzeb. Już hm jeden przykład śl,, iadczy o nacii\­e-aniu statystyk celem wprowadzenia. w błąd opinii publicznej i usan­kcjonowania podwyżki czynszow. 
A kto czerpie z tej czynszowej machlojki zyski? Badania wyka­zują, że 83 procent wszystkich mieszkań w Niemieckiej Republice Federalnej należy do właścicieli prywatnych, b:rnków, towarzystw ube2,pieczeń, przedsit;biorstw przemysłowych j ka.pitału zagraniczne­go; przy czym kapitał zagraniczny posiada 18 procent mies:,,kai'i. W takim układzie fakt dąg·łego podnoszenia czynszów staja się zrozumiały, 
Czynsze pochłaniały zaws-Le poważną część zarobków obywateli NRF; dochodziły często rlo 30-40 proceut pensji. Obecne podwyżki nadszarpną także kiesień tych, którzy dotych('zas ptacili siosunkowo małe czynsze. Doikną one przede "\-·11szystk.im ludzi mnif j zarabiają­cych, mających skromniejsze mieszkania, w starym budownictwie, 

które dotąd nie podlegały ró:i:nym domiarom za luksus, wygody, 
amortyzację itp, A potężne mońopole, skupiające w swoich rękach 
domy mieszkalne wartości 12 miliardów marei, - zwiększa, wydatnie 
swe i tak ogromne zyski. 

Tak to „ojciec cudu gospodarczego" - Erhard - urządził obywa­
telom rządzonego pnez siebie kra.,lu „czarny piątek", zaslaniajac si<: 
spreparowanymi statystykami, goło:.lownymJ fra-iesami o „dobrym 
partnerstwie między lokatorami i wła&cicielami clomów". 

.,Cud gospodarczy" żaida już realnych ofiar. 

N A POKŁADZIE krqżounu­ka rakietowego ' ogłoszono aiarm. Krótkie, nerwowe dzwonki. Tupot nóg. Komendy. Załoga 
t 

na stanowiskach. Roz­kaz dowódcy: - Rakiety do boju! - Jest: rakiety cło boju! - I po krótkiej chu>iii mel-dunek: - Rakiety do boju gotowe! 
CENA MINUTY 

Od chwili ogłoszenia alarmu 
do momentu zgłoszenia przez 
i.:1łogi wyrzutni stanu gotoWDści 
rakiet - upłynęło zaledwie kil­
kadziesiąt sekund. A ileż czyn­
ności zawartych jest w 1.ym 
znikomym od-cinlrn czasu : 

O rad iometry•ści przy pomocy 
urzą'dzeii radarowyc;h wykryH 
okręt woj�,nny przeciwnika;  

8 określil i błyska wic,z.nie jego 
kurs, odległość i szybkość poru­
szania się po wodzie lub pod 
wodą;  
• O zebrane i nformacje przeka­

zali do przeanaJ izowania „móz­
gom elektronowym", - które je  o­
pracowały i 1;kor,vgowały;  • 

O wynik obliczeń przekazano 
na  C€ntralny punkt dowod7enia;  

O rakk:ty wyłoniły slę z 

/l'lilitar�a. 

cux 

mas.zyn liczących, funkcjonujących 
w opc1.rciu o n ajnowsze zdobycze 
cybernetyki - nauki o przekazy­
waniu informacji i automatycz.ny:n 
sterowaniu. 

CZŁOWIEK I MASZYNA O DP ALENIE rakiet jest 
swoistym bilansem opera­
cji, którą przeprowadzają 

łącz.nie człowiek i maszyna. Wy-
n i k  bitwy na morzu zaJeży w 
równym stopniu od szybkości 
a.utoma.tów ,jak i od sprawnc,ści 
całej załogi okrętu rakietowego : 
od dowódcy do prostego mary­
narza. 

Istnieją iednak trzy • specjał- , 
noś-ci morskie, szczególnie waż­
ne we współdz iałan iu  człowiek­
-maszyna. Pierwsza z nich -
to radiometryści: ,,oczy i uszy" 
okrętu. Druga: <:lektrycy-opera­
torzy. I trzecia: rakietowcy. 

Oficerowie okrętów rakJ€to­
wych legitymują się z reguły 
wy7.szym wykształceniem tech­
n icznym, · podoficerowie - wy-

1 kształceniem średnim, a mary­
narm mają  za sobą kursy spec­
jalistyczne. 
• Na współczesnym okręcie nie 
wystarczy znajomość komend. 
dyscyplina i odwaga. Trzeba 

ul m 
,,piwn!c" pod pokładem i prze­
lramportowane zostały przez 
specjalne dźwigi na wyrzutnie. 

Na współczesnym okręcie bo­
jowym cena minuty oznacza 
przeważnie cenę jedn-0stki pły­
wającej i k i lkuset związanych z 
n ią  istnień 1 ucfakich. A od a) ar­
mu do startu rakiet czas llczy 
� ię  na sekundy. 
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potrafić obsługiwać w /tr_u?nych 
warunkach bitwy morsk1eJ po­
tężną fabrykę. elektronową, ja-

• ką  stanowi dzisiejszy okręt wo­
jenny. 

Nad ulepszeniem i dalszym 
zautomatyzowaniem okrętów bo­
jowych trudzą się liczne :zastę­
py uczonych. .Jak oświadczył 
wiceadmirał W. Griszanow, we 
flocie radzieck iej odznaczono . . -za stworzenie nowych rodzaiow 
morskiej broni rakietow€j i 1:0-
wyeh typów atomowych okrętow 

Blaski i cienie LZG 
(Dok0ńczenie ze  str. 3) 

oenie od 4,55 do 9,00 :zł. Jeśli 
przyjmiemy, �-.e średnio w cią�u 
mie,siąca kuchnie LZG wydają  
po:iad 450.000 gorących da.1'1 ba­
rowych i obiadowych. to łatwo 
sobie w�·obraZ.:ć, że :zagadnienie 
produkcj i mm=i być postawione 
n a  pierwszym planie. Oczywi­
ście n::1jlatwiej j(-st h:rnd!ować 
wódką i w ten sposób robić 
obrO'ty przecl,iębiorstwa. Setka 
„czystej" kOsSziuje 1 1 .eo :zł, a 
więc tyle ile płacimy za popu­
larny obia d  z 3 dal'l, lub przy­
zw-0.ite danie mięsne. Kierowni.­
ctwo LZG nie ułatwia sobie w 
ten spooób życia. Okazuje się, 
że przy dobrej gosp,odarce pro­
dukcja własna je:,t \v pełni o­
płaicaln'ł i przynosi zyski. 

Plan obrotu w 3 lnvart.al3Ch 
hr. wykona.no w 1 09.3 prc,c. 
Produkcja własna wzro�ła w br. 
o 1 1 ,5 proc. osiągając sumę 
13.350.000 zł. Zysk netto przed­
siębiorstwa wynosi 725.600 :zł. 

Tam, gdzie są. 1yski muszą, byłi 
rówrucz w�•dafki. • W bieżącym 
roku LZG prz;cprowad1iły remonty 
bieżące w 14 lokalach na sumę 
500.000 zł. • Ponadto wykorzystano 
kredyty w wysokości 250.000 zł 
na zakup magzyn uniwersalnych, 
lad chłodniczych, spn:ętu zmecha­
nizowanego itp. Przytoczone po­
wyżej cyfry świadcz:\ w�•mowuie 
o gospodarności, o trosce jaki\• 
kierownictwo LZG przejawia na 
odcinku rozwoju i unowoczr::śnie­
nia zakładów masowc�o 1ywie11ia. 
Nic też dziweego, że w pierw­
szym półroczu lu·. LZG zakly 
zas-i:czylne drugie m1eJsce we 
wspó17..a.wodnictwi,: w skali woje­
·wódzkiej, a w najbliższych dniach 
kilku pracowników otrzyma dy­
plomy honorowe i odzn'<lki wzoro­
wego sprzedawcy n 1tda.ne pn.cz 
mini�tra h:1ndln wewnętrznego. 

Duży wvbór i różnorodność 
potraw to ·jeszcze nie wszystko. 
Bywa tak, że rece,ptura nie 
jest ściśle przestrzegana prze7-
szefa km:hni co naturaln:e o­
bniża ja.kość produkowanych 
potraw. Sprawnie działający sy­
stem kontr<DH wewnętrznej jest 
tu nkodzowny i dlatego spo­
łe·czna komisja branż•owa czuw:1 
nad prz.estrZ(!ga.niem receptury 

i utrzymania wysok.i�j j akośc! 
potraw. Z komi.:;ją nie ma ża·r­
tów zważywszy, że są to obkuei. 
fachowcy gastronomicy z praw­
dzhvcg� zdarz-cnia. \V trzecim 
kwart,ale br. komi<;ja przeprowa­
dziła kontro]� w • kilku lokalach 
badnją,c j 1 kość 1 09 potraw. Do­
konano na.wet dokładnych ba­
daó labc•ra.toryjnych i stwierdzo 
oo, że 75 potraw rn�Jeży ocenić ja­
k.o b. dobre i dobre. T:rlk-o w j ed-

nym przypadku w rest. ,,Polonia" 
ujaw·n.iono poważne niedocią­
gnięcia, w wyniku tego 2 sze­
fów kuchn i  przeniesiono dyscy­
pl.iln21rnie na sta:no,viska. pomocy 
kuchennej, a kilku innych pra­
cowników sLu-owo ukarano. 

* 
Z początkiem przyszłego roku 

Leg.niica wzbog.a.ci się o nowo­
czesny ekigan.clti lokal, bnr 
szyb,kiej ob-sługi typu szwedz­
k iego „Tempo" na 100 m iej'SC. 
Dędzie to o,czywi�cie lokal bcz­
aJkoh<>:o,wy. Tc.go rodz.aju pla­
cówki masowego żywic-nia cie­
szą się cuzą popularnoś-cią i 
zdają doskonale egzamin np. w 
Warszawie czy v,'e Wrocławiu. 
Bę-d,;ie to pienvsza. restauro.cj.l 
hez:llkoholowa w Legnicy. I tu  
warto z2,3t-a.J1owić się czy ni� 
moina JUZ teraz nic czekajnc 
n'l. ,,Temr,o" cgraniczyć wyszyn­
ku .alko,holu w Legnlcy ! 

W ub'�glym tygo<lni u  
r-estaurn,cj :1-ch i barach 
zlikwidowano sprzedaż 
Decyzja ta spotkała s ię 
.aprobatą konsumentów. 

w 32 
stoli:::y 
wódki. 

z pełną 

Wpraw-dzi,e w LZG zmnJeJ­
szył.a się w br. sprzedaż wódki 
o 7,1 proc. w poró,vnaniu z ub. 
rrokie-m, to jed,nak pije s.ię wcią:� 
za dużo i plany na tym nicch:u­
bnym od,oi•nku są, niestety, sy­
stem1tycznie przekrc>czane. Pro­
p,o,nujemy na po,czątek wycofać 
wódkę ze 8przcdaży w restau­
racja-eh „1"iJ1pularna" i ,,Kos­
mos". Te dwa. loka.le są ciemn::i 
p,lamą w rodzinie LZG i zasłu­
gują raczej na miano knajpy 
niż zakładu gastrc-nomicznego. 
Znając p-0,zytywne osią�nięcia i 
ambie.ie dyrekcj i LZG ma.my 
n.a.dzleję, że nasza propozycja 
spootka się z należytym zrozu� 
mieniem. 

Z. GRONTKOWSKI 

lf 
z okrę · u  

podwodnych wyposażonych w 
rakiety - 36 czołowych kon­
struktcrów Złotą Gwiazdą Bo­
haterów Pracy Socjalistycznej 
oraz 6.000 naukowców, inżynie­
rów i techników wysokimi 
orderami i medalami państwo­
wymi. 

PERSPEKTYWY AWANSU 
AUTOMATÓW 

Twórcza myśl wojskowa prze­
widuic per�pektywy dalszego a-

wans11 automatów w lder,owa­
niu  v�alką na morzu. W oparciu 
o teorię prawdopodobieństwa, 
programowania liniowego i dy­
namicznego, teorię gier i po3Zu­
k iwań - można odnaleźć pra­
widłowość opcracj i bojowych i 
walk w;elu okrętów na mo�u 
o,raz wyszukać spo.;;oby automa­
tyz.n,cj i dowodzenia wielkimi 
morskimi bataliami. 

I Móz<; ludzki- nie nadążyłby za 
tempem przygotowań <>krętu ra-

1 
ł( ie-lowego do prze-prowa<lzen i -'l 
akcji bo_jowej w wa.runkach bly-
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Centrala elektronowa na o­
kręcie dowódcy floty będzie 
wówczas zbinać i nformacje -0 
wielu okręiac11 Qawc-dn:; ch, pod­
wodnych i samo1otarh przeciw­
nika analizować je według 
przy�otowanego ur,rzcdnio pro�­
ramu opracowa:0eE;o przez n'.IJ• 
wybitn:E-j"zych str8tcgów bil-zw 
mc,rskich ,  w:rpraCOWY'Na.ć szerc1: 
v1ariantów dccyzj i i korygowac 
ewentualne pomy1ki dowódcy 
floty. 

skawic7.nie zmieniającej fię sytu­
acj i. W sukurs prz:vchocl?.ą mu 
w i ęc a u t  o m  a t  y. Radz1ecka ga­
zeta woi�kowa. , .Krasnaja Zwiez­
da" podała, iż dowNlzenie okr�­
tcm we wspól<'zesnej bitwie wy­
ma!!,a • prze-prowadzenia od 9 do 17  
tys i c:cv operacji arytmetycznych 
na sekundę. 

Automaty n ie  stanowią nowo,ki 
na  morz.11 .  Korzystają z nich · 
wszystkie floty świata. Ale do nie­
dawna kierunP.k automatyzacji w 
marynarce wojen!lei wielu państw 
był j edno�t:-onny. Analizt: danych 
o s:vtt1Rcj i bojo-wfsj j podjęcie de­
ryzji automaty wypracowywały w o­
parci11 o .obi iczen i:l. dolwnywane 
przez <lowór.cę okrętu i jego po­
mocników. Zabierało to clużo cza­
su. N ie  została wyel iminowana 
możl iwość pomyłek i fałszywych 
ocen. 

D2'.i� automaty nie tylko kieru­
ją  działaniami bojowymi okrętu. 
Prowadzą one okręt po moTzu w 
czasie bi twy, sterują jego pociska­
m i i wspie,tają mózg dowódcy. Z 
wielu możliwych rozwiązań i de 
cyzji poclsuwają mu najkorzy­
stnie_isze i naj trafniejs�.e. 

Dlatego na wspókzesnych okrę­
tach rakietowych istnieją bojowe 
punkty informacyjPe. obejmujące 
cale zespoły szybkodz•alających 
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�ilnil� 
z w1ru1ącyn1 tlokielll 

\V Biurte Konsfrukcyjnym Prze­
mysłu Motoryzacyjnego na Zera­
niu 7.akończono badania silnika z 
wiruj11,cym tłokiem, zaprojektowa­
nego i 7.budowanego prze,: specja­
listów Biura. Silnik o pojemności 
500 ccm, i ciężarze 60 kHograniów 
przepracował na lsamowni odpo­
wiednią ilo�ć godzin, osiąl.l"aJąc 0100 

48 KM przy 7 OOO obrotów/min. 
Zdani,:,� fachowców urządzenie 
spisywało się dohr,.e. Usterki, 
ujawnione w toku pracy pierws7.e­
go silnika, zosla.n� wyeliminowa­
ne w naslę1lnych moctelach. Jes�­
cze •.v tym roku poddana zo�ta�1e 
próbom drni:-a wer,;ja, tego s1lmka 
a Rada Techniczna rozpatny pro­
jekt trzeciej wersji. 

Tłok :terańsklego silnika. ma 
kształt trójkąta o wypukłych bo­
kach i wiruje wewnątrz cylindrn 
o kształcie splaszezonego walca. 
Zalet:\ takiego rorwiązan.ia jest 
stosunkowo dnia mpc przy nie­
wielkich rozmiarach i ma}ym cię­
źar1.e silnika. Mimo iż idea tego 
typu silników znana jest od wie-

I 

lu lat, do1ą,d jedynie w silniku 
Wankla udało się rozwiązać r.a 
skalę prak(;vc7ną s1<>reg poważ­
nych (ruclności kon�ll'ukcyjnych l 
technologin:nyd1. Zbudowanie w 
BKPMot silnika z wimjącym tło­
kiem bWiadc2y, i-z nasi  b'onsLrulc­
tony nawiązali konlalct ze świa­
tową czołówką. 

Warto dodać, l:t w teoretycznych 
studiach i praktycznych pracach 
nad ,zbudowaniem silnika z wiru­
jącym tłokiem konstruktorzy z 
IlKl'l\.lot wsp•\.lpracują z pokrew­
nymi placó vvkami krajów RWPG, 
z N RD-owskim ZEK-iem I czecho­
slowa.ck.im UVMV oraz są w ·  tej 
dziedzinie koordynatorami prac 
badawczych. 

„Autcma,tyzacja kierowania 
bojem morskim przy słusznym 
do niej podejściu - stwierdn 
radzie-eka ,.Kra.:;n,aja Zw:ezda" -
stwarza nieogran iczone możli­
wości d la  dowódcy. Z\'va! nia go 
cd po·Ntar?,ającyc:h się mcch:1-
nicznie czynnoś.ci .  Automaty 
pozwalają mu wy�orzystać z_a: 
oszczędzoną energię bardZICJ 
twórczo, w tych dziedz.inach, 
gdzie ż,a.den automat n ie jest w 
stanie :zastąpić człowieka. 

� 

T.Z. 

(WiT-AR) 

Odpowiedzi 

PRAWNIKA 

Modne pantofelki z siatki, w róż­
nych kolorach 1. u,,zorach, noszą 1uż 
eleganckie kobiety za granicą. U nas 
cena takiego obuwia w komt�ach. 
kształtowała słę � gran1cach r.oo -
iou złotych .  w przyszłym roku znaj­
dq się jut w sklepf/ch, produkow,tne 
W kraju, sre:brne L nb złote pantófe1ki . 
balowe oraz lekkie. przewiewne iet­
nie obuwie z dziantn.11. Ozó/enlw na 
szpulce lub bal.iri n11 na n isk Im vb­
casie będą O połowę tańsze od pan­
tofli zagranicznych . 

Dzianina-siatka doskonale narhJe 
się równ ież dr,'• wurobu lcapel11szv , to 
rebek ! r;ękawlczek lączonycli ze �kó· 
rq, Produlccjq. kape!u�zy z siatki. za­
równo dam.sl< ich. 1a!;, t męsldch ,a• 
My si,ę Zaklar't.l/ P1zem .t1s lu Fl.tcowif­
Yo w S.�· .Jczowie. Cena kapetus::.a -
Dkoto 100 zł, Domslde torebki, u•vra­
b!ają już Łódzl-.:te Zak lady Gala,, te· 
T1Jine P1 zemyslu Terenou·e!JO, Do 
każdej torebki prod II k 11ja une bar".!Zl.l 
!aane paski w t1Jm 1ram11m lwtmze 
1 i teqo samego wzont s/otk1. Kr>szt 
kompletu okolu J.50 zł. Tak więc. 
nlska cena z eleyancld 1;;yglqd wy• 
tobów z d.zianł1111•sia t l.t na z:iu:no 

Kup  p an ' ' ce gi e lli ę " ! 
Ob Marian Zych z Jawora prosi 

o udzielenie odpowiedz! na pytanJ1:: 
„czy zmieniły się już przepisy o 

u; leku mężczyzn pragnącycn zawrzeó 
::wiqzek ma.lżeilski?'! 

w te1 chW111 obowiązuje_ na�al 
Kodeks Rodzinny z roku lOJO. '\ e-

obecn!e 'do zawarcia małżeństwa dla 
mężczyzny z 18 do 21 lat. 

Ale proje�t to jeszcze nie prawo. 
Sejm przc'PI'OWadzil dopiero pierw­
s7e czytanie ną.:l.owego projektu 1 
pTzekazał go do kornu.jl. wymiaru 
spraJW'ieclliwości. 

. •najdzie uznanie i,lci v1cf/;neJ, 

I 

(DOl<cliczen 1e ze str. 3) 

nych 1963" i przysłano ją  do 
Legnicy w poździer:i iku _ 1963_, , Tak ninie przyna1mmeJ pom­
f orrnowal prezes i sekr_etarz Za-
z 'du Powiatuu·ego '1 HZZ . w 

r q . y A ja postanou.:i lem Legnie , , . t d p·,.-,e -spop11,laq1zowac t ę  me o ę � 
kazytwnia dotacji tereno_wy7:1: 

· u,•om niektó rych orpcmzzacJ! ogn{ c•mych . •  Jest to bowiem,  spo_ e ·-zda.nie•n rnetocla rewela-rnonn • • • 
s . • �•,nel11 i12 nrl.l,.1·vwr.za. a cy:1na 1 L, • • 

dotacje i tzw. troska o teren? 
Sq . .Jest zbyt na stare kalenda-
rze? A jakże. 

Chcialb1Jm być dobrze ro_zu­
miany. Nie  kwestionuj� bowiem 
celowości tego rod.?.aJu wydaw: 
nictw. Z pewnofriq mogą , by(: 
przydatne i spełniać okresłonq 
rol ę  wyc/v,wa wczq. i . propagan­
dowq. Ale wteclu, gdy sq aktu­
a lne. Tyni bardziej, że . w . lwżdej 
działalności 'Ui'Jldawn1cze1 trzeba, 

ponosić tzw. ryzyko handiowe. 
Chodzi więc o to, ile chyba la�: niej byłoby n iesprzeclanq częsc 
nakład.u owych wydawnictw P� 
prostv spisać n.a str? tY i o_ddac 
na przemiał. Nie. zas v,:-z��wn�­
wywać na gwa łt te ksiqzki, kto­
re się zdeza k titaLizo1J:aly_ i stały 
księgarskin, i  bublami, tJ. cegła­
m i  - na cegiełki" majqce we­
sprzeć dzic'i'la[no.�ć ,,wd?w i sie-

- rot" z tcrenowuch oanzw TRZ.Z. 
KAR. 

die tego kodelcsu m�żczyzna pra.g-
11 [  CY zawrzeć związek małżeński 
musi mleć ukończonych 18 lat. 

w dni u 28 czerwca 1963 rolrn ml­
nlste:r sprawiedliwości Marian Ry­
bicki uzasadnll w SeJm\e Polslclej 
Rzeczypospolitej Ludowej rządowy 
proj elct nowego Kodeksu Rodzlnnei;o 
t OpJekuńczego. Projekt ten poprze­
dzony został bardzo szeroką ogólno­
k!'ajową dyskusją. ProJekt, uwzg'lęd• 
nlając słuszne whioskl wysunięte 
podczas dyskusji wprowad_za szereg 
zmian do obecnie obow1ązuJącego 
prawa rodzinnego. Mlędzy innvmi 
pro,iekt oodwJ1ższa wiek wyma&a:21, __ 

Ba.ro.za możliwe, że pod,cza3 jesien­
nej sesji Sejmu projekt zostanie 
uchwalooy 1 wówczas stanl.e si� on 
obowiązującym prawem, 

• 

WIADOMOS CI 
LEGNICKIE 
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• (Dokończe11.ie ze str. 8) 

Iem, że twarz ma zupełnie czar­
ną, szyję i jedną rękę również. 
Na ubraniu miał kilka plam. 
Kiedy ich dotknął - materiał 
rozsypywał się jak popiół. 

M AŁŻONKOWIE Janina l 
Paweł Kunigiel ze wsi Lu 
biatów w powiecie złoto­

ryjskim, nie słali sobie. róż pod 
stopy. Przeciwnie - kłócili się 
często, on bił ją,  ona od niego 
ucieka!a, itd. Paweł Kunig!el 
ustawicznie podejrzewał żońę o 
zdradę. Ile w tym mogło być 
prawdy, nikt nie wiedział i ni­
kogo też to nie interesowa'o. 
Jeden Kuziomka często odwie­
dzał ich dom, ale ostatecznie -
chłop był 'żonaty i mieszkał tak 
b1isko, że różne sąsiedzkie spra­
wy mogły go tam kierować. 

Pe�nego jednak razu sołtys 
Kuziomka porządnie oberwał od 
Kunigiela, podejrzewającego go 
o uwodzenie mu żony. Toteż, 
kiedy . następnie przyszła kolej 

1 na Kunigielową, kiedy i ona do- 11 
tkliwie została pobita - Ku-

1 ZiQmka namówił ją,  by sprawę 
przeciwko mężowi skierowała do  
sądu. Tak  też s ię  stało. Paweł 
K. otrzymał dość surowy wyrok. 
Posiedział sobie w więzieniu, a 
kiedy wrócił - wszystko zaczęło 
się .na nowo. 

Pod koniec lutego br., po ko­
lejnej awanturze Janina Kuni­
giel 'spakowała manatki, zabrała 
z sobą 2 córki, wsiadła do auto­
busu i pojechała do Legnicy 
Znalarzła tutaj mieszkanie i pra­
cę w Spółdzielni „Ochrona Mie­
nia". Postanowiła pracować jako 
sprzątaczka i d.o Lubiatowa nie .  
wracać. 

Jakoś na początku marca zja­
wił _się w Legnicy także Paweł 
Kuziomka. Z Janiną jednak nie 
spotkał się ani wtedy, ani przy 
następnej okazji. , Dopiero W 
kwietniu szczęście mu dopisafo. 
Janin� zastał w pracy . .Jedna ze 
strażniczek była świadkiem ich 
powitania. 

łojemnice + iakty + 
N AMIĘTNO�C ta opano­

wuje młodych i starych. 
Króluje niepodzielnie we 

wszystkich krajach, na wszyst­
kich kontynentach. Potrafi zruj­
nować, lub naglE' uczynić bo­
gatym. Z pow{ldu małych ko­
lornwych papierków popełniano 
przestępstwa. Nawet morder­
stwa. -

W paryskim domu znanego 
zbieracza znaczków i mecenasa 
sztuki Gastona , Lercuix ,vszystko 
szlo ustalonym tryb€m. Tego 
dnia jak co dzień lokaj przewie­
trzał jadalnię, salon, bibliotekę. 
Jak cod21iennie zastał też swego 
pana siedzącego przy dużym 
marmurowym stole l'llad albu­
mami zawierają,cymi najcenniej­
sze znaczki świata. Było jednak 
coś niena.tuiralnego w j ego po,zle. 
Lokaj zrobił kilka kroków w 
kierunku siedzącego. Nagle z 
przerażeniem spostrzegł rekojeść 
sztyletu tkwiącego w plecach. 
Popełniono morderstwo! 

Urzędnicy kryminalni, którzy 
przybyli na miejsce zbrodni sta­
nęli przed zagadką. Przesłuchi­
waino cały preso,ncl. Nikt nie 
mógł wskazać motywu zbrodni. 
- Monsieur l&rouix nie posia­
dał wrogów. Był bo�atym kawa­
lerem, prowadził spokojny tryb 
życ1a. Tak mniej więcej 
brzmiały wszystkie odpowiedzi 
na  indagacje komhsarza policj i .  
Oto oo zdołano ustalić dcdat­
k{l•wo. 

Późnym wieczorem poprzed­
niego dnia L0rouix przyjał wi­
zytę. Jednak n.ikt z pe,rsonelu 
nie widział go6cia. Otworzył mu 
sam gospodarz. Dla policji zriaj­
dującej zwłoki bogatego czło­
wieka jeden motyw wydaje się 
oczywisty - rabunek. W tym 
wypadJw pers-0,nel nie potwier­
dził wstqpnych podejrZ€ń. Nic 
nie z.ginęło. Ani pieniądze, a ni 
złota czy srebrna 2.3.stawa. Nie 
brakowało fad:nego z cennych 
dziel sztuki. Nie zginął też żaden 
album ze znaczkami. Przypadek 
przyszedł i tym razem z po­
mocą. Jeden z młodych urzędni­
ków policji mimocnod�m prze-

sensocj� + fa jernn iee 

glądał leżące na stole zbiory 
filatelistyczne. W pewnej chwili 
wykrzyknął - ,,Znalazłem mo­
tyw!" 

- Co? Gdzie? - Komisarz.a 
• aż poderwało - znalazł pan 
motyw zbrodni? 

Tak. Niebieska dwucen­
tówka misjonarzy hawajskich z 
roku 1851. 

- Na Boga, \!O za niebiescy 
misjonarze z Hawajów, co to 

wszystko· �a-czy.?,. 
-- Jest to jeden i m1:J �ehrutej­

szych i najba,rdziej poszukiwa­
nych zna,cz,ków świata. Znał:z.ek 
ten �yl• w zbioraich Lerouix. 

+ łokty + 

zamordowanego Gastona Lero­
uix. 

Uzbrojony w taką wiedzę u­
rzędnik kryminalny wyruszył 
l'll'.:l poszukiwanie mordercy. Ja!< 
z.naleźć w Paryżu, wielomiliono­
wej stolicy świata posiadacza 
zraqowanego zna-czka? Pierw­
szym celem byli handlarze 
znaczków. Tutaj dy!:kretnie za­
sięgnięto informacji o I zbiera­
oza<:h interesu�ących się :,z,cze­
gólnie serią hawajską. Wś·ród 
klientów rnala.Żło się n·,zw,i.$ko 
Hecktora Gkoux. Dziwnym tra­
fem figurowało ono również na 
Iiśoie znajomych i przyj aie1iół 

'ORD 
za 

dwa centy 
Zniknął ! - Wskazał puste m 1eJ ­
sc,e, nad którym widniał napis; 
,,2 centy m. Hawaje 1851". 

,,lVIisjona,rze z Hawajów" oto­
crone są prawdziwym nimbem. 
Nie mo.żna te.go tylko t łumaczyć 
wyjątkową rzadkośc.ią. Znaczki 
ie fascynują wprost wytraw­
·ny•ch zb:eraczy. Wydal je n,a­
czelnik poczty w Honolulu , w 
la,ta,ci1 1851/52 w ' trzech war­
tościach 2, 5, 13 centów. 
Wysokc1ść nakładu nic została 
ustalona. Niemalże wszystkie 
21naczki znajdują się na listach 
wysyłanych przez misjona,rzy do 
swych rod.zin. Stąd też ich n3-
zw,a. Najrzadszym okazem z tej 
serii jest włafoie znaczek 2 cen­
towy. W katalogach zanotowaino 
zaledwie 5 egzemplarzy. Jeden 
z nich znajdował się w zbioraien 

ofiary. Giroux został już prz�­
słuchany. Bez rezultatu. Ow­
szem odwiedzał zamordowane­
go. Pamiętnego wieC"zoru jed­
nak nie składał mu wizyty. 
Nie można mu było udowodnić 
kłamstwa. Nikt bowiem 11Jie wi­
dział ostatniego gościa Gastona 
Le·rouix. 

Młody urzędnik policj i kry­
minalnej upo,rczywie nie s,cho­
dzil jednak z tego tropu. I znów 
przypadek okaza.ł się ła6ka vvy. 
Sam był przecież namiętnym 
filatelistą. ,,Przypadkowo" poz­
nał w kręgu zbieraczy, z któ­
rymi !:potykał się w pewnej ka­
wiarence Hectora Giroux. To 
pierwsze spotkanie było ze 
wszech miar interesujące. Umó­
wili się na następne. Wreszcie 
Giroux zaprasza młodego filate­
liste do swojego lukmsowego 

+ łaj e m rt i ce + 

mieszkania. Rzecz jasna w dal­
szym ciągu nie wie z k im ma 
do czynienia. Giroux �est bez 
wątpie1J1ia bogatym człowiekiem. 
Jeśli on jest mordercą to nie z 
chęc.i zysku. 

Jeśli jest mordercą? 
Detektyw zaczyna wątpić w 

swoją teorię. Od tygoani je<St 
stałym go�iem podej rna.nego i 
jak dotąd nie znalazł momentu, 
który by świadczył przeciwko 
niemu Często przeglądają zbiio­
ry. _ W ,, c)l.WUi _ kie,�y ,.g�spodarz 
opuszcza· ·•'pokój ,ctetektyw. błY'­

skawicznie przegląda książ.ki, 
albumy szuflady. Bezskuitecz­
nie. Na'wet śladu po niebie,s'kiej 
dwu-::entó,vce. 

Pewnego wieczoru odezwał się 
gwałtownie dZ\,vcnek w mie�z­
k aniu Giroux. Mijając zdum10-
nego służą,oego młody :ilatelista 
wpada do salonu. Go.spodarz 
przegląda znaczki .  Jest ':"yraż­
nie niezadowolony z , niez,a,po­
wiedzianej wizyty. 

- Przed chwilą kupiłem ni�­
bieską 5 centówkę misjonarzy 
hawaiskich. Czy pan sobie wy- ' 
obraż·a takie szczęście . !  

- Ma pan ją przy sobie_? -
Giroux aż zb,la.dł z podniece­
nia. 

- Nie. Nie m iał-em przy so-

bie tyle pieniędzy. . 
- NJ:am dla pana propozycJę. 

Odkupię od pana ten znaczek. 
Przepraszam, ale \Vydaje m1 się, 
że i tak będzie dla pana za 
drogi. 1 - To nie wchodzi w tac.hubę .  

- No wiec dobrze, zapłacę za 
znac:wk i dołożę jeszcze okrąg-: 
łą sumkę 21a którą wzbogaci 
pan swoje zbiory. Muszę ten 
zna,cz<·k pO•$iadać! 

- Dlaczego? 
cdn. 

W NASTĘPNYM ODCINKU: 

CJ Tr\JEl\'11"-ICA SZYLKRETO· 
WEGO PUZDERKA 

• TRICI< MISS PATRICJI 
8 ZNA CZF.Ii: O STRATEGICZ. 

NYl\'I ZNACZENIU 
$ RENTA DLA FALSZERZA 

- Rozmawiali z sobą cicho -
zeznawała później. - Pamiętam 
tylko, że Kunigiel była blada i 
słyszałam jak mówiła do niego : 
„wieczorem będę na pewno". Stąd 
przypuszczam, że się gdzie,ś urna 
wiali. _________________________ , ______________________ _ 

ta jemn ic:e . L fakty + śensacje ła j e m 111 ice fakty se A soc je + + + + Tak było istotnie. Umnwiali 
iię na · ciche, bezpieczne randez- 1•---im--•••--i::m-•---••••-•••••••••••ui••1a11a•••--••=-•••••1••••,.••••-••••aw 
vous w s;mmiącym lesie, z dala 

tajemn ice + fa k ty 

od ludzi... 

R 
ANDEZ-VOUS nie  było 
jednak takie, na jakie 
przypuszczalnie liczyli. 

Skończyło się tragicznie dla 
obojga : dla niego - trwałą szpe­
totą, d la  n iej - więzieniem. 

- Było to 7'kwietnia - zezna.Je 
Janina K unigiel. - Kiedy rano 
przys.złam do pracy, soitys już 
tam na mnie cz,ekał. Przyjechał, 
by m,nie namówić na spotkanie, 
najlepiej wieczorem w lesie, ko-

reczkę. Przywitawszy się z nim 
zaproponowała mu spotkanie, po 
niewai - jak zaznaczyła - ma 
z nim do pomówienia. 

To „pomówienie" jak się póź­
niej okazało, było po prostu 
groźbą: 

,Tak nie przyjedziesz do 
mnie w niedzielę, to ja przyjadę 
do ciebie i podpalę ci gospodar­
stwo _- groziła. 

Bal się, by tego .,głupstwa'' nie 
zroł::iła, więc siadł na rower i 
przyjechał, zdecydował się na tę 

pierwsiego z brzegu budynku. 
Gospodarz długo mu się przy­
glądał, po czym wezwał pogoto­
wie. Przewieziono go do szpitala 
chirurgi cznego w Legnicy. Leka­
rze stwierdzil i :  kwas solny, opa­
rzenie II i III stopnia powodu­
jące 1 rwałe oszpecenie twarzy, 
szyi, uszkodzenie powieki lewe­
go oka. 

- To nieprawda, że Ja za nią 
latałem, że ją prześladowałem -
mówił sołtys Kuziomka. - To 
ona mnie życie zatruwała, do 
rozlJicia rodziny nakłaniała, gro­
ziła mi .. , 

Randez • .-vou� 
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W k inach  
LEGNICA 

OGNISKO - 15. XI. - 4. XII. -
Przeminęło z wiatrem - prod. t:SA 
- od lat 16. 

KOLEJARZ - 14 - 17. XI. _ 
Zona modna - prod. USA - od 
lat 16 (panorama). 

18 - 20. XI. - �arny monokl 
- prod. franc. - od lat 16. 

21 - 24. X I. - Gigi - prod. 
USA - od lat 16 (panorama). 

BAŁTYK - 11 - 17. XI. ...: Dwa 
oblicza zemsty - prod. USA ·­
od lat 16 (panorama kolor) god?, 
1 8. i 20. 

1 1  - 17. XI. - Pięć dni, pię� 
nocy - prod. NRD - od lat 1i 
godz. 16. 

18 - 24. - X I. - Pasażerka ..; 
prod. polskiej - od lat 16 (pano-: 
rama) gdz. 18 i 20. 

13. - 24. - XI. - Ewakuacja -, 
proJ. radz. - od lat 14. 
UYSKUSYJNY l{LUB FILMOWY, 

,,KOLEJARZ" 
15. XI. - Komiczny świat Harol.; 

da Loyda - prod. USA (przedpre• 
mi:c>rowy). 

22. XI. - Końcowa stacja ml� 
łość - prod. NRF (specjalny), 

29. XI. - Mój wujaszek - prod. 
franc. 

Prelekcję i dyskusje prowadzt 
mgr M. Gumola. 

ZLO'l'ÓRYJA 
PDK - 15 - 17 XI. - Kryptonim 

Nektar - prod. polskiej - od M 
14. '• 

18 - 20 XI. - Zona tnodna ...; 
prod. US'A - od lat 16 (panorama), 

22 - 2'¼. XI. - Pułapka mito�ci 
- prod. USA - od lat 16  . 

LCBIN 
Fi'OLONIA. - 14 - 17. XI. � 

Czarny monokl - prod. :franc. -
od lat 16. 

19 -_ 20. XI. - Szczęście w tecz­
ce - prod. jugosłow. - od lat 1 4. 

21 - 24. XI. - Pamiętnik pani 
Hanki - prod. polskiej - od lat 
16  (panorama). 

l\IILKOWICE 
POKÓJ - 15 - 17. XI. - ·w�zy�­

cy do domu - prod. włoskiej -
od lat 14. 

19 - 21. XI. - Diabeł morski -
prod. radz. - od lat 12 (kolorowy: 

22 - 24. XI. - S. O. S. na Pa­
cyfiku - prod. angielskiej - oJ 
lat 16. 

Dy ż u r y  a p tek  
15. XI. - ul. Jaworzyńska 

tel. 21-56. 
16. XI. 

46-16. 
17. XI. 

35-47. 

ul. Galińskiego 

ul. Powstańców 

tel. 

tel. 

18. XI. - ul. Nowotki - tel. 38-54. 

19. XI. - ul. Matejki - tel. 39-71. 
20. XI. ul. Jaworzyńska -

ło Lipiec. Zgodziłam się na · to. 
Pomyślałam - pójrli;, wygarnę 
mu wszystko I niech mi raz d a  
święty spokój. Z domu zabrałam 
z sobą butelkę z ciemną cieczą. 
Nie wiedziałam co to jest za 
ciecz, ale - pomyślałam sobie -
pol�Ję ll'O tym i nastraszę w ra­
zie czego. O żadnej zemsc1e nie 
myślałam. Naprawdę chciałam go 
tylko nastraszyć. 

podróż tym ła twiej, że żona jego 
także gdzieś w tym dniu wyje­
chała ;  nie musiał się więc przed 
nią tłumaczyć. 

I , 

Była sąsiadka nieraz już zu­
pełnie serio namawiała go, by 
porzucił swą rodzinę i przeniósł 
się do niej. 

N A tym można właściwie 
zakończyć już opis tego 
tragicznego spotkania. I Przypomnę jeszcze tylko niektó-

re frugmenty uzasadnienia wy-
roku. � 

� 

rtJ � 
26 

� il li] 
� 
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I 

tel. 24-56. 

I 
21. XI. ul. Galińskiego -i 

tel. 46-H�. 

(Program imprez w d�mach ku14 

, turv zamieszczamy na str. 2). 

- - a a es csRli• 

\V lesie, pod gn1bym dębem, 
ltu:z;iomka postawił swój rower i 
llSil'dllśmy. On wyjąt pół litra 
wódki, kielinek i szklankę z 
c-rubego sz.kła. Rozlał wódkę, wy­
pił, {!U więcej, ja mniej. Wkrót­
ce był Już chyba pijany, bo po• 
łożył się pod tym dębem i usnął. 
Wylałam więc ten ciemny płyn 
,; moJej butc!ki do szklanki - 1 
chlusnęłam mu na twarz. Ani 
drgnął, Spal dalej, a ja posz1am 
do domu. 

Zupełnie co innego mówi po­
szkodowany sołtys z Lubiatowa. 

Ma on 55 · 1at i uważa się za 
starego człowieka. Kiedy sąsiad­
ka, ·19-letnia Janina Kunigiel, 
postanowiła nie dawać mu spo­
kohl, właśnie swój wiek wysu­
wał na pierwszy plan - jako 
argument, który ją  powinien od 
niego odstraszyć 1 nauczyć rozu­
mu. Jego tłumaczenia nie spoty­
kały się jednak ze zrozumieniem 
upartej sąsiadki. 

W krytycznym dniu spotkał 
Kµnigiel na ulicy. Odprow.i.dza­
ła ·ao .&zkoły swoją 8-letnią có-

6 
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- Rozeszłam slę przecież z mę­
żem, ,Jestem wolna - tlumaczył;t 
i bardzo nie lubiła, kiedy odma­
wiał zgody na jej propozycje, 

To ona, K n n1giel,  przyniosła d o  
lasu wódkę, kieliszek i szklankę 
(podczas rewizj, znaleziono w jej 
legnickim m ieszkaniu 5 takich 
samych kieliszków, Jak ten zna­
leziony póżnieJ w lesie oraz ró,'l'­
nież 5 - takich szklanek z grU• 
beęo szkła, a córka oświadczyła, 
iż mama kupiła wszystkiego po 
6 S7tuk) W to,rllie, jak zauważył, 
miała Jeszcze jedną butelkę, kt'ii­
rrj nie wyjąia zaraz po przyby­
ciu_ do lasu. 

Sąd uznał Janinę Kunigiel 
winną );>opełnienia opisanego 
czynu (art. 236 par. 1 lit. b KK) 
i skazał ją na karę 2 lat i sześ­
ciu miesięcy więzienia. 

Nikt zdrowo myślący nie mo­
że d ać· wiary zeznaniom oskar­
żonej,  j akoby nie znała ona z�­
wartości przyniesionej przez mą 

z domu butelki i, że płynu użyła 
w obronie własnej, dla „prze­
straszenia" znajomego. 

To zimne okrucie11stwo i tę 
przytomność umysłu z jaką upla 
nowała a następnie Wykonała 
swój mściwy zamiar - Sąd tak­
że wziął pod uwagę, wymierza­
jąc jej zasłużoną karę. 

K RZYSZTOF WISNIEWSKI 

W pewnym momencie, kiedy 
sięgmił do kieszeni po papiero-

, 

, 
sa . .. poczuł na twarzy, szyi i rę-
ce n iesamowity ból. Nie zdawał 
sobie z n iczego :;prawy przez 
dłuższą chwil ę. Myśleć zaczął do 
piero, gdy minGla nieco pierwsza 

I 
fala bólu. Kunigiel nie było już 

PIĄTEK - 15. XI. 6 3  r 

10.35 - Progr, dla· szkól - Księgi, 
książki książeczki z cyklu Swiat do­
olcoła rias, dla kl. U z Lodzi. 16.5� -
Progr. dnia. 17.00 - Wiad. dzien. TV 
17.05 - Progr. dla dzieci z Kat. pt. 
,,Zosia samosia". 17.30 Progr. tyg. 
od 17.50. W ielokropek-mag. art. satyr. 
18.10 - Progr. Red. Spol. 18.40 - l< il­
mowy program muz, 19.00 Miasto i 
j t>go probl4t!TIY- 19.10 - Wszech. TV. 
19.50 - Dobranoc. 20.00 - Dziennik 
TV. 20.30 - Sen nocy letniej - Szek­
spira - transmisja z Teatru , Lud. 
w N.  Hucie, na zak .  pr. Melodie na 
dobranoc. 

w lesie. Przypomniał sobie, że 
zanim wydobył papieros z pu­
delka mimo woli zauważył, że 
Janina zamierzyła się na niego 
szklanką. 

Miął ciemno w oczach. Nie 
wiedział zresztą nawet, czy ma 
jeszcze oczy. Po omacku do­
wlókł się na skraj lasu . • Przez 
wąsk� szparkę między powieka­
mi jednego oka dojrzał światła 
pobliskiej wsi. Udał się w tym 
kierunku. Zapukał do _drzwi 

SOBOTA - 16. 11 .63 r, 
,. ą,35 - Zlol_o jak W$ZędZi<! - mm 

fab, prod, USA z Kat:· 10,35" - T-V 
prngr. dla naucz. z cyklu : , ,Problemy 
wych."  pt. ,,Goaziny wychowaw�1.,e".,.,, 1 1 .55 - Progr. dla szkól kl. VII „Jale , 
odżywiamy s u:" z cyklu  „Nauka o 
człowieku''. 16.20 - Panorama 
progr. lol< .  z Wroc. 16,55 - Progr, 
dnia, 17,00 - Wiad, dzien. TV.  1 7.05 -
Progr, dla dzieci: ,.1000 lat w ciągu 

Poziomo: 1) -szlachetna odmiana 
jabłoni o owocach dojrzewających 
późną jesien ią, 5) kawałek tkaniny 
służącv do op,asywania b ioder, 8) pę. 
dy płożące się })O ziemi - z pą• 
ków po zakorzenieniu powstają no­
we rośl i ny, 9) grutPa wybitnych dzia­
łaczy w danej dz,iedzinie. IO) racla 
starców w sta roiytnej Grecj i, 1 1 )  
kontynent 12)  f i zyk pols,k i ,  profesor 
Uniwersytetu .Ta,e::iellońskiego, autor 
podręczników fizyki (1864-1937), 
17) wałek między t rzonem a glowką 
kolumny, 21) naczynie szklane o wą­
&ki m  otworze z szyjką,  22) bunt, ro­
kosz, 2�) p,artia towaru stanow iąca 
część większej całości, 24) bohate,r 
powieści Swifta, 25) m iasto w Cze­
choslowacj l .  26) belka, wiązar po­
przeczny. 

Pi.onowo: 1) krzew używany na 
żywopłoty, 2) .szpital polowy, 3) wy­
n ' k  mnożenia, 4) w muzyce - z oży­
wieniem, 5) grunt obr,azóv-.1 olejnych, 
6) podarek, dar, 7) antonim dyna­
miki ,  13) pta!r morski , 14) przerwa 

roku" rep. hist. z Krak. 17,50 - Co 
z,1baczymy - progr. dla dzieci. 1 8 , 1 0  
- Wszech n. TV : Reportaż na życz. 
18.40 - Pieśń Leningradu - film 

prod. ractz. 1 9.35 - Wiecz. rozm. 19.tiO 
- Dobranoc. 20.00 -Dzien. TV. 20,30 
- Estr. program film prod. NRD 
21.15 Panor. lit. 21.15 - Wiad, d zlf•n. 
TV, 21.55 Złoto jak wszedzie - mm 

między akta mi, 15) a rtysta występu­jący solo, 16) wodospad w Ameryce Pin. , 18) namiastka, 19) konk urentka, 
20) rzymska nazwa Celtów. 

W. Czeszejko 
Rozwiązanie nadsyłać nalt'ży na 

adres: ,,Wiadomości Legnickie'' -
Lt'gnica, Rynek 50/52. Terfuin nad•  
sylania - siedem dni .  

Za prawidłowe rozwiązanie Redak• 
cja przeznacza do rozlosowania na• 
grody książkowe. 

ROZW IĄZANIE KRZYŻOWKI 
z Nr 44 

Poziomo: 1)  tusz, 5) uko-s, 9) Es­man, 10) klark, 1 1 ,  szok 13) Alfa U) Tal, 15) kok, 17) wi't, 18) kie� rownik, 21)  kra. 22) Jon 23) okt,an 25) suita, 26) sny. ' ' 

. Piono�vo:  l) test, 2) uszak, 3) Sm-0-
1 1

,
k, 4) Zak. 5) Ula, 6) �Iwin, 7) or­fik . 8) skat, 12) ZOO 15) K ra k us 16) kwiaty, 19) Ero� 20) nona: 24) ling. ' 

fab. produk. USA clozw od 16 lat. Melodia na dobranoc. 
NIEDZIELA - 17.11. 63 r, 

8.55 - Progr. dnia. 9.00 - Wvstęp zesp .  dziec. z Mos,kwy , _  i{\.OO -· TV Kurs _Roln: - Elektryfikacja zagro­d_y w1ęjsk1ej. 12.35 - Progr, dnia. 12,45 - Sprawozd. sport. z meczu hok ZSRR - Kanada tr.  z Moskwy. 15,20 - _N1edz. Bies, 16,05 - Progr, d la dz1ec1: 1. Dl,a kożdego coś mile1rn; 2)  Pro_gr, na Dzień Nauczy" 1 6.45 Fil m z seru - Przygody dziwnerio psa Huckleberry. 1 7. l� Teatr H11-moreski „Mąż p rzeznaczania" c. B.  Shaw. Reż. - J. Szczęk. Scen w. Lange. 18,05 - Sonaty milo!Sńe -progr, m uzycz, - baletowy 18 35 -Z cyklu , __ Spotkania z ooeią _: Wi• slaw:3 Szymborska. 18.55 - Film radziecki - teleturniej: 19.50 - Do• 
,bi;;a,ppc„ J20.,QP -� ,_Dziennik TV, 20.30 -
Kwadrans recen: 20.45 - o życie 
dziC'cka - film fab. prod. ang, • 21.56 
- Niedziela sportowa. na zak. progr. 
Melodi:l. n a  dobranoc. 

PONIEDZIALEI� - 18.XI.63, 
1L55 - Progr. dla szl<ól ; język pol 

ski, kl. XI. 12,25-15.55 - Przerwa. 
17.00 - Wiadomości. 17.05 - Progr�in 
dla dzieci. 17.35 - zespół ArtystoW 
z Nowosybi.rslrn. 18.05 - Magazyn 
wojskowy. 18.40 - ,,Kino Krótki<'h 
Filmów". 19.20 - .,Eureka". 19,50 -
„Dobranoc". 20.00 - Dziennilc 2�-�5 
_, Teatr Telewizj l :  ,,Sonata c\es,,et­
ska" - Stanisława Grochowiaka. Na 
zalc progr. - Wiadomości. Melo01a 
na dobranoc. 

WTOREK - 19.:XI.63. 
15.30 , ,,Najmłodsza kompozytorl,a 

T:mia Fedkina - progr. z Mosk\• v. 
Interw. 16.l 0-16.40 - Przerwa. 16 45 
- TV Kurier Warszawski. 17.00 -
·wiadomości. 17.0� - Program niu· 

zyczny. 17.40 - Film dla dzieci. 17 55 
- P.K.F, 18.05 - ,,Swiat zwlC'rząt" 
teleturniej . 1s.3:; - , ,Alma Maler J�­
giellonica". 19,05 ..,. . ,Podróże po św�e 
cie". 19.20 - Mlodz. progr. rozr. 19,<� 
,.Dobranoc". 20.00 - Dziennilc. 20,�� 
- ,,Paryskie Variete" - mm. 21,05 -
,.\Vszy�cy j esteśmy sędziami". Na 
zak. progr. - Melodia na dobranoc. 

SRODA - 20.XI.63 
9.55 - Program dla szkól: fizyka 

kl. VI. 10.25 - , ,Dom na rozstaj �cl1" 
- film fab. prod. radz. od lat 12. 
12.0J-16.45 - Przerwa. 16.50 - Wi?.do­
mosc1. 17.00 „Dobra rzecz" -
współpraca" - pro�r, publicyst. 1vo 
- Program dl.'1 d7iecl. 18.10 - ,.N 3 

p6lkaeh księgarskich'!, 18.20 -
„1'ramp" - m,agazvn tury�tycrn 
l&:40 - Program o Żeromskim. I� ,o 
- , .Dobranoc". 20 oo - Dziennik. 20.�o 
- ,,Swiatowid". 21 .00 - .,Dom r'\8 
r,,istajach" - film. Na zal;. r,r,pr. 
Wiadomości. Melodia na dobrRnoc, 

CZWARTEK - 21.XL63 
il>55 - Program dla szkól - hi• 

si.aria - kl. V. 12.25-15.35 - Przerwa. 
15A0 - TV Kurs Rolniczy. 16.30 -
,,Fabryki pracy k:omunist;vcznej" -
repórtaż. 17 00 - Wiadomosci. 17.�� -
Pr ogram dla dzieci: 1) Miś z okien­
ka,  2) Wyprawy TV przyjaciół, 1zAo 
- Kilka słów o programie TV. ! 1-55 
- ,,Spotkanie z przyrodą". 18.2a -
Tele-Echo. 18.55 - TV Magazyn _M�; 
dyczny. 19.25 - .,Trzynasta godzm�, 
- :mm kr. mtr. 19.50 - , ,Dobran?,L _: 
20.00 - Dziehnik. 20.30 - ,,wesoła 
program p11blicyst. 21.00 - .,TaJ

1�:; 
niczy morderca" - film. 21.30 - ' 
cert muzyki polsklej , 22.00 - P,K.F, 
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zatrudni natychmiast 
KANDYOATA NA STANOWISKO 

głównego księgomego 
wymagane wyższe wykształcenie eko • .  pr,;iktyki, lub srednle 

k
"".ykszlałcenie 

n
f

m

�
cz

7:t w s1ęgowości. 

I 4 lata 
praktyki 

Warunki  precy I płacy do omówienia na miejscu. 
- K- 124 ... 

ZAKŁADY • 

GO:RNICZE ' '  L E  N A" 
w Wilkowie, łel. 437, 438 wewn 37 

I 
• 

zatrudnią natychmiast 
DO SEKCJI KONTROLI FINANSOWEJ 

2 st. księgowych 
ZE SREDNIM WYKSZTAŁCENIEM ORAZ z PRAKTYKĄ 

Warunki płacy do omówienia na miej scu 
K-1 25 

li .,,.. 
OGŁ OSZENlA DR OBNE 

ZGUBIONO legitymację szkolną wy­daną przez MUR Zw. Zawodowych we Wrocławiu, Ośrodek Sz:kolenia 
w Legnicy oraz bilet miesięczny na nazwisko Wojnarowicz Alicja. 

G-14153 
ZGUBIONO legitymację ubezplecze-: mową wyda.ną prze.z Okręgowy Urząd Miar we Wrocławiu na na­
zwisko Sylwant Marian. G-14161 
ZGUBIONO legitymację ubeZ1Piecze­
niową r odzinną wydaną p,rzez: 
PGR Brennik na nazwisko Jachimek Henryk. G-14166 

ZG UBIONO ksl�zeczkę wojskOWl\ wydaną pr2e12 WKR Legnica na n.i.­Z'Wlsko Okoniewski Stanisław. 
G-14171 

ZGUBIONO świadectwo szkolne 7 klas wydane przez Szkolę Postawo­wą Nr l w Piątku pow. Lączyca na nazwisko Gamorowska Henryka. 
G-H173 

ZGUBIONO ]�gitymację szkolną II Liceum Ogólnokształcącego w Leg­nicy na nazwisko Muzyk Ewa. 
G-14171 

MOTOCYKL M-72 w dobrym sta nie okazyjnie sprzedam. Wiadomo5ć: 

BKS mistrzem jesieni ! 
Kierownik zespołu 

, . . • 

wyrozn1a 
I 

AC'%kolwiek do zakończenia 
rundy jesi,mnej pozostał jesz­
cze naszym trzecioligowcom do 

Mistrzowie LZS 
Rosochata 

Jedno z najlepszych kół, LZS 
ltosochata zorganizowało na za­
kończenie sezonu lekkoatletycznego 
mistrzostwa w kilkunastu konku­
rencjach. 

Z ciekaw�zych wyników warto 
wymienić: 100 m. - M. Roman 1 2.9 
sek., skok w dal - A. Król 5,32 m. ,  
1000 m.  - li. Kuc 3: 12,6 min., 
pchnięcie kulą - A. Roman 9,26 m., 
biejl przełajowy na dystansie 1200 
m. - M. Grunt 4 :10,6 min. 

Drużyna 
Przybkowa • 
p1erw�za 

erg. 

na Doln'ym Sląsku 

defensywę 
l'()zegran!a jed€n mecz, piłkar� 
BKS-u zapewnili już sobie1 cen­
ny tytuł mistrza jesi€ni. Decy­
dujące o pierwszym m1eJscu, 
trudne spotka nie z }?afawagi€m 
we Wrocłav.iu, Bolesławianie 
roz,strzygnęli na swoją korzyść 
1 :0.  Skromn y wynik n ie jest 
właściwym odzwi€rciedle.niem 
przebiegu ,spotkania. 

i 
Ot-O co mówi na te,n t�mat 

kie rownik s-ekcji piłkar!ki� 
BKS p. Marian l{aleta. 

- W pierwszej n�ści &potka­
nia zespół nasz posiada1 znacz­
ną przewagę. Niestety, wyraźnie 
n ie kleiły się n aszym n apastni­
kom akcje. Nie wykorzystalj n a­
wet rzutu karnego. Dwa pięk­
ne strzały Skowrońskiego trafi­
ły w poprzeczkę. W takiej sv­
tuacji, prowadząc 1 :O ze strza

.
łu 

Gawryszewskiego, drnżyna sk{ln­
centrowala s ię  główni€ na u trzy 
ma,niu wyn ilrn. me znaczy to 
wcale, że zespół Oi;ran;czył się 
tylko do obrony. 

Najlepiej j�ste-śmy udowolen l 
z rry l ini i  defesywnych - po­
mocy i bramkarza. 

bet 

Przeciętna meczu „ 5 bramek 
' 

Piast, BKS lb i Gór11ik Lubin 
Jl3 czele 

Zespoły piłkarskie klasy B, za 
kończyły już rundę jesienflych 
rozirywek m istrzowskich. Pierw 
sze miejsce zajęli piłkarze Pia­
sta. Legnica. Drużyna ko 'ejarzy 
ustancwiła swoisty rekord. Prze 
ciętna. zdobywanych przez nią 
bramek w jednym meczu wy­
nosi 5. O jedną bramkę mniej 
zdobywali napastnicy BKS-u Ib. 

Ostatnia kolejka rundy jesien­
n�j przyniosła następujące wy-, 
niki ; Piast Legnica - Pogoń 
Swierzawa 2 :1 ,  (obie bramki dla 
legniczan zdobył Godlejewski ), 
Górnik Lubin - Dziewiarz Ib 
1 :1, Stal Chocianów - Górnik 
Ib ·ziotoryja 4 :3, Piast Bolków -
LZS Zebrzydowa 4 :2, BKS Ib ­
Garbarnia Prochowice 9 :0, Ja­
worzanka - Polonia $rod a -Slą-
ska 10:3. · 

AKTUALNA TABELA po za_. 
kończeniu pierwszej rundy roz­
grywek wygląda następująco : 

Piast Legnica 
BKS lb 

11 18: ł 55:19 
11 17: 5 46:H 

Szkoła nr 2 
bezk onkurencyjna 

w piłce ręcznej 

Roz:grywkl plerw!z:ej ligi ucZ!Tlów 
ezkół podstawowych w piłce ręcznej, 
uikończyły się zdecydowanym z:wy­
ci�twem podopiecznych p, Janu­
chowskiego. Ze.\'apÓJ Szkoły Podsta-
wowej N, 2 nie  przegrał żad,nego 
spotkania i jako Jedyny zakończył 
rozgrywki bez straty punktu, 

Tabela I ligi 
Szkoła . Podst. Nr 2 7 14 38:13 
Szkol a Podst. Nr ' 7 8 29:19 
Szkoła Podst, Nr 7 ., 3 21 :16 
Szkoła Podst. Nr 17 7 7 23:25 
Szkoła Podst. Nr 5 7 7 13:20 
Szkoła Podst. Nr 10 7 5 15:25 
S,z,koła Podst. Nr 11 7 4 17:24 
Szkoła Podst. Nr 15 7 3 13:32 
Do drugiej l igi spadają drużyny 

Szkoły Nr 11 i szkoły Nr 15. 
b 

.__.. •• M 

ta be l i  
Górnik I,ubin 11 17: 5 28:11 
Piast Bolków 11 16 : 8 43 :26 
Dziewiarz Ib 11 16: 6 25:19 
Jaworzanka 11 11 :11 42:JZ 
Stal Chocianów 11 10:12 23:38 
Pogoń Swi,en:awa 11 7:15 lR:24 
Garbarnia Proch. 11 7 :15 14,J7 
LZS Zebrzydowa 11 & : 16  15:34 
Polonia Sroda SI. 11  6:16 17 :38 
Górnik lb Złotoryja 11 Z :20 13:47 

b. 

Druga drużyna 
szachorna 

w l id.ze 
wojewódzkiej 
Drugi zespól Klubu s.z.achowego 

MDK, po serii zdecydowanych zwy. 
cię.stw w klasie A, uzyskał a'"(ans do 
ligt wojewódzkiej. Druży.n.a nasz.a 
walczyła w zesLawleniiu :  w. Roma­
nowski, B. Domagała, H. Szacht, cz. 
Zablockl, A. Humeńczuk, E, Roma• 
nlak, S. Dal, junior A, Zablockl 
i przedstawicielka kobiet J. Pitki<>' 
wicz. 

. W tej chwili wytworzyła się 
dość ciekawa sytuacja. Le�;nica 
posiada aw·e drużyny w licLze 
wojewódzkiej. Jeśl i  7 protest 
pierwszego zespołu nie zostanie 
pozut11wnie załatwiony przez 
OZSz. i wbrew reqv1a.minowi do 
lipi rniędz11woiewódzkie 1 weidzie 
jedna z drużyn wl·oclawskich, 
dwa nasze zespoły będą v; jed­
nej klasie. 

W takiej sytuadi dzialncze na si zg'Jdzq, się chyba na konceu­
cię u.tworzenia dwóch klubów. 
Jak wiadomo bow iem. dv)a ze­
. spały tP.l"f0 samel"/o kluhu nie rnor,ą grać w jednej kla.sie spor­towej. * Z�UBIONO l_egltymację ubezpiecze­

mową rodzmną wydaną przez 
Wrocławskie . Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Przemysłqwego Nr 2 Bu­
dowa Kombinatu Górni czo-Hutnicze­
go MiedZi Lubin na nazwisko 

Legnica, tel, 49-16. G-14175 

L�KARZOM weterynarii Popadiulco­'"'.J Janowi i Abramowiczowi Fran­ciszkowi z Lecznicy Zwierząt w Pie• karach za dołożenie wszelki ch sta­
rań i wyleczenie ciężko cho-rego ko­n/a składam, serdec+ne podziękowa• 
me oraz życzę dalszych sukcesów 

Finałowe spotkanie o m istrzo­
stwo Ludowych Zesl'ołów Spcr­
towych naszego województwa, 
pomiędzy repr€zentacyjną dru­
żyną Tr:aebnicy a LZS-€m Przy­
bków, zakończył,o s ię wys�kim 
zwycięstwem naszych piłkarzy. 

Spotkanie, .które nie zachwyciło 
Pierwsza drużyna walcz:y1a w s-kl<1-

dz;c: Lutosław Man�sterski, stetan 
Fluder, Lubostaw Manasterski Wła 
.dys'a;w Wełna, Mie�zyslaw Sz�:,;epa­
niak, Franciszek Wieczorek, Junior 
Szym<>n Erlich i „jedynaczka" -
Natalia l\'ełnowa. 

Owczarek Tadeusz. G-14168 

ZGUBIONO przepustkę stałą na 
wejście d o  Legnickich Zakładów 
Przemysłu Dzi ewiarskiego „Milana" 
na nazwisko Momot Alina. G-14169 
ZGUBIONO kwit powielaczowy Nr 
6562 wydany przez Spółdzielnię Wie­
lobra,nżową Usług Różnych w Leg­
nicy na nazwisko Ułasiewicz Janina. 

G-14171 

w pracy, Przybył Franciszek 
Plesz•kó-w. G-14165 

POSZUKUJĘ dwóch pokoi w Złoto­
ryi wyłącz.onych spod kwaterunku. 
Oferty: Wrocław, ul. Nowowiejska 
62/7, tel. 233-15, 17919g -

Sp rawu do załatwienia , ------------------------ · 
Lodoooiska i tory sanecz.koroe 
T RADYCYJNIE, gdy śnieg tyl­

ko trochę poprószy i tempe­
ratura spadnie kilka -stopni 

poniżej zera, najmłodsi obywatele 
naszego miasta wyniosą sanki, 
Przypną łyżwy. Wykorzystają na 
ślizgawki zjazdy każdy wzgó­
rek - nasypy kolejowe, strome 
skarpy, dzikie rozlewiska czy na­
wet oblodzone ulice. 

Warto więc już teraz .pomyśleć 
o urządzeniu dla nieb lodowislt 
I torów saneczkowych z prawdzi­
wego zdłl,rzenia. W latach ubieg­
łych zdarzały się przecież zarów­
no wypadki kąpieli w ICacź'awie jak 
i tragiczne wypadki śmierci dzieci 
zjeżdżających z roznego rodzaju 
nasypów wprost na ulicę. 

zmiatania od czasu do czasu śnie­
gu. 

O wicie poważniej wygląda spra­
wa z urządzeniem torów sanecz­
kowych. Jedynym odpowiednim do 
tego miejscem jest Lasek Złoto­
ryjski, cały , kłopot jednak w tym, 
że to trochę za daleko.'· Ale moim, 
przecie! urządzać tu nied-Lielne ma­
sowe imprezy saneczkarskie. 

W centrum miasta trzeba w dal• 
szym ciągu wykorzystywa.ć każde 
wzniesienie - skarpy przy Zamku, 
w Parku Miejskim, przy ul. Mo- \ 
niuszki itd. Tu jednał< saneczko-

wanie musi się odbywać pod opie-

. ką starszych. 
bet. 

I I 

Na boisku przy ul. Jaworzy11-
skiei 'byliśmy świadkami przy­
jem.ne-go widowiska. Zespół 
Przybkowa nie  dał  piłkarzom 
Trzebnicy żadnych szans. Zaapli­
kował gościom 6 bramek i bez­
apelacyjnie zdobył tytuł n ajlep­
szej jedenastki LZS Dolnego 
Sląska. 

Nowo kreowani mistrzowie 
wystąpili w składzi-e: H. Matu• 
siak, F. Jezi erski, S. Buczma. 
S. Daczkowski, E. Olewiński, J. 
Olewiński, J. Sąsiadek, S. Ma­
nasterski, B. Szablewski, K. Je­
zierski - kapitan zespołu, J. 
Netrebiak, P. Wierzbowski. 

Łupem bramkowym podzielili 
s ię : . J. Netrebiak .,;_ 3, J. Sąsia­
dek, S. Manasterski, J. Szablew­
ski - pn �dnej. 

Zwycięska drużyna otrzymała 
jako n agrodę 10 par butów i 

piłkę; Nagrodę wręczyli piłka­
rzom - sekretarz Rady Woje­
wódzkiej LZS - Witold Żerom­
ski i sekretarz Rady Powiato­
wej LZS w Legnicy - Miro­
sław Kajda. 

Gratulujemy zespołowi Przyb. 
kowa zdobycia miana najlepszej 
Jedenastki województwa i ży­
czymy powtórzenia sukcesu w 
roku przyszłym, 

B. F. ... • 
W czaśie 'ostatniej zimy zaczęto 

tu i ówdzie urządzać slizgawki. 
Pierwszy krok został więr już zro­
biony. Idzie tera.z o to, aby obec­
nie wszędzie, gd:lie tylko istnieją 
PO temu dogodne warunki urzą­
dzać place zimowych harców dla 
najmłodszych'. Wielką rolę do speł­
nienia będą tu miały takie orga­
nizac,ie i instyturje • jal{ ZHP, ZMS, 
Komi tety Blokowe i Obywatelskie; 
szkoły. 

Siadem naszych artykułów· 

Znów przyznano nam rację 

Lodowiskiem w Parku Miejskim 
i w tym roku zaoplekujf' się Z�-: 
rząd Zieleni M'iejskicj. Przedsh;­
biorstwo to musi jednak pamię­
tać, że opieka nad lodowiskiem 
nic może ograniczać si� tylko do 

Po zamieszczeniu w jednym z po­
pr1 ednich numerów naszego pisma 
notatki pt. ,,Wstyd" otrzymaliśmy 
z Komi tetu Kul tury F!zycmej i Tu­
rystyk! Prez. MRN w Złotoryi !i-st, 
ktńrego fragmenty porz:wąlamy sobie· 
p rzytoczyć, .,,. ,Powiatowy Komltet Ku 'tury Fi­
zycznej J Tu rystyki w Złotoryi w 
caloscl popiera wasze wystąp; enie, 
które jest słuszne i po\ó\ Jno zmobl-· 
l:znwać tak członków kola LZS Za­
grodno, Jak I całą młodzież z t�j 
wsi do wykonania prac przy uko6-
czeniu budowy stadionu sporto" e-

g�. . .. d_otychczas wykonane prace 
mwelacJt ter,enu pod ten piękny (w 
przyszłości) obiekt, zostały sfinanso­
wane z funduszów na czyny spo­
łeczne, ani PKKFiT, ani Rada Po­
wiatowa LZS nie są w stanie wy­
konać pozostałych robót jeśli mło­
dzież wsl Zagrodno nie weżmie �i� 
za konkretną pracę". 

Tak więc tylko od samej mlodrzie­
ży Zagrodna zależy, czy będzie w 
przyszłości miała piękny stadion. 
Sądzimy, ze potrafi tę szansę wy• 
korzyst;.ć, 

(r) 
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HUTNIK� LZS 3 :  I 
(1:!:15, 15:0, 15:10, 15:9) 

Ligowa premiera pod siatką, 
wprawdzie, mocno nie rozczarowa­

ła zwolenników tej dyscypliny spor­
towej, ałe też i nie zachwyciła. 
Jednym słowem nie przekroczyła 
granic przeciętności. 

Zawodnicy obu zespołów popeł­
niali jeszcze sporo błędów. Pierw­
sze spotkanie najczęściej ma zrel'iz­
tą charakter generalnego spraw­
dzianu formy. 

Trampkarze 
Taczalina 

noi lepsi w powiecie 
18 drużyn juniorów - w trzech 

grupach - walczyło w tym roku 
o miano najlepszych w powiecie. 
Zwycięsko przebrnęli przez roz­
grywki mistrzowskie młodzi pił­
karze z Taczalina, którymi opie­
kuje się kierownik miejscowej 
szkoły J, Netrebiak. 

W spotkaniu finałowym tramp­
karze Taczalina pokonali swych 
rówieśników z Grzybian 3 : O. Bram­
ki dla zwycięzców zdobyli: J, Paw­
lak - 2, Z. Jaworski - 1. 

Oto skład najlepszych trampka­
rzy powiatu legnickiego: L. Szy­
mański, A. Bieć, A. Juzak, B. Je­
i;ierski, l\f. Juzak, T. Juzak, L. 
ł'ronczak, · E. Skura, M. J ałowlcki, 
E. Jaworski, J. Pawlak, z. Ja­
worski. 

WMA ..,. i 

Nomi 
p;erwszo l igowcy 

b. 

W:3 

Podobnle jak w pierwszej lldi-e 
piłki ręcznej szkół podstawowych, 
również w II lidze, do ostatniej 
kolejki spotkań trwały zacięte p�­
jedynki.  O aw.;m.5 ubietalo się trzy 
drużyny. 

Dw.ij nowi I-1 itowcy to zespoły 
Szkoły Nr 18 i 11!2.koly Nr 3, 

Aktualna tabela II li&i r,o :r:.akoń• 
czo11ych roz,rywk.ac.h W)'ll11!la ni· 
sti:pująco: 
Szkoła Pod!t, Nr 18 11 24 : ! 
•xll•la P•••t. Nr 3 11 24 : 3 
S1k•la P•••t. Nr 1 ' 23; 5 
Sz!Ola P•tht. Nr 16 8 l 5 :  5 
Szk•la P oti st. NF 14 4 10 :20 
Szko:a Poclst. Nr 7 o 0 :2."i 

. Szkota Pod,,;t II LO o 1 0 :25 
erf 

W sali przy ul. I<:osowickiej o­
glądaliśmy typową, w miarę za­
ciętą walkę o punkty. Hutnicy 
wyszli z niej zwycięsko. Stanowili 
bardziej dojrzały, bardziej zgrany 
kolektyw. • Wysląp{li ponadto w 
swym żelaznym składzie - Stani­
ilaw Turczyn, Franciszek Turczyn, 
Jerzy Klicki, Ludwik Grod1ik, nr­
szard Klimczak i Adam Grubman. 
W tym zestawieniu odnosili prze­
ciez sukcesy w gronie naj lepszych 
zespołów krajowych. 

Drużyna LZS zbyt łatwo zręzyg­
nowala z walki,  zwłaszcza po lt'z1}­
cim secie, który powinna była roz­
strzygnąć na swą korzyść. Ki�­
rownictwo zespołu popełniło po­
ważny błąd, Skoro jeden z za­
wodników jest w tym dniu w 
sl�bej formie - obojętnie z jakich 
przyczyn, nie moi.na trzymać go 
przez wszystkie sety na boisku. 
W LZS-ie na wyróżnienie zasłu­
żyli jedynie B. Jędrośka i R. Du­
browS'ki. Bardzo dobrze wypadł 
naszym zdaniem debiut Dubrow­
sk1ego. Nie byt on jednak mile­
życie �..ykorzystywany. Za  mało 
nim grano. 

U hutników na najlepszą notę 
zasłużyli :  L. Grodzik i J. Klicki, 
który · wyraźnie poprawił zag, ywki. 

Oba nasze zespoły pow1n,ny za­
jąć czołowe lokaty w III lidze. 
Nie ulega jednak wątpli wości, że 
więsze szanse na zdobycie n· istrzo­
stwa posiada Hutnik. Stać go bo­
wiem na pokonanie zarówno ze­
społu Turowa jalt i AZS-u Wro­
cław. 

B. F. 

M EWA W-IM& 4 

Kto py ta nie błądzi 

WMF#łiłłMWW!MISY! ,►&IM 

Kontrolne zawad y 
młod ych pływaków 
Sekcja pływacka Mlodzieżoweg() 

Domu Kultury zorganizowała za . 
wody kontrolne dla ,swych czter­
dziestu pięciu członkow. Młodzi 
sporlowcy walczyli n iezwykle am­
bitnie. Wszyscy startujący pobili 
swoje rekordy życiowe. Na wy­
różnienie zasługują wyniki 12-let­
nicj Ewy Domimkowskiej i 13-let­
niego Jerzego l\'larcinkiewicza. 

Chłopcy: 100 m. stylem dowol­
nym Czesław l\'Iarcinkiewicz 
0 :112,l . m(n., Zbigniew Przyjemski 
0 :42,3 mm., Roman Wolkanowicz 
0 :43.2 min., 50 m, stylem motyl­
kowym Jerzy Marcinkiewicz 
0:46,7 min,, Romuald Bera 0:55,8 
min., 50 m.  stylem grzbie towym -­
Zbigniew Przyjemski 0 :52,4 min., 
Czesław Marcinkiewicz 0 :53,0 min., 
Romuald Bera 0 :55,2 min. ,  50 m. 
stylem klasycznym - Jerzy Ma,1·­

cinklewiez 0 : 45,4 min. , Piotr Co­
hrandt 0 .52,1 mm., Tomasz Nowac­
lti 0 :52,9 min. 

Dziewczęta: -50 m.  stylem do� 
wolnym - Halina Kmiecik 0 :48,9 
min . ,  Ewa Justyna 0 :49,9 rnln . ,  
Grażyna Zbitowska 1 :00,5, min. f,O 
m.  stylem motylkowym l<�w:\ 
l>omln�kowska 0 :56,3 m'in., Danuta. 
l{miec(k 0 :59,7 min. 50 m. stylem 
grzbietowym Danuta Kmiecik. 
0 :56,3 min., Halina Kmiecik 1 .02,8 
min. ,  Grażyna Zbitowska 1,05,2 
min. 

WSIMM/MlllilllZl�MmWAiM#JM 
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Sportorua poczta 
ZDEZORIENTOWANY 

� Pewien miody sportowiec wypeł­
niając wniosek mtes.:kaniowy napi­
sał ... ,.Jestem · ptuwr:zem i należ1.1 mi 

slę mieszkanie w pierwszej kolejno­
ści". . .  Co o tym sądzić? 

Sko1·0 rząd Braz1.1ltt , .,pełnia ka>.-dq 
zachciankę Pelego, dlaczego Prez. 
MRN w Leą11icł1 nte może uczynić 
�ado.,ć skromnemu żądaniu młodego 
:,itkarza? 

, . 

Ponieważ wlększo�ć sal sportow1.1ch 
w naszym mieście - pisze p. s. T. 
- została zamieniona na magazy"l.y 
ł składy. czy podobny los nie za­
graża tei boiskom? 

- Los magazynów chyba nie, ra• 
cze:} los składów. frz11ktad „ trU,• 

buny boiska RKS Dziewiarz, sł.lad 
gruzu. • 

ZATROSKANY SYMPATYl' 
KOLARSTWA: 

Co jest przyc:zyną, że w btetq­
cym roku, śwtetnte zapowtada)q,cu 
stę kolarz A. Szprycha, tak s ! a o � 
kręcił? 

- Najprawdopodobniej to, te J:lt?W­
na sympatyczna legniczanka m o e­
n o zakręciła mu glou:ę. 

WIADOMOŚCI 
LEGl:JICKIE 

Nr 46 C366� , 

be-fe 
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N�e patrz na mnie tak ... 
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D·o Helenki 
Towarzysz huianek nie po­

może Ci w po( rzebie. 
(pr:c.ysłowie dargińskie) 

Tylko dla 

D 
�T ".'D nie było wlaś­citvze sprecyzowane, 
jak odróżnił stałych 

byioalców od ludzi - przy­padkowych, wp<1dajqcych do lokaLu jak po ogień co kilka tygodni. Fo twarzach 
trudno bowiem ludzi odróż­
nić. Wszyscy mają . tylko je­
den no,ę i dwoje oczu. A jednak personelowi kmviarni „Ptyś" udało się 
ostatn10 zna leźć sposób z1.akowania swoich gości.. 

byu 1alc6w 
Czyni się to  w sposób pro­st·y, Lecz nzez{lWO(lny. Uży­wa się do tego celu foteli kawiarnianych. Gdy zacho­dzi potrzeba, wchodzi s ię  n<l nie butami, np. żeby 
zomknqć ol<no. CZl/ górne 
zamki drzwi. Już nazajutrz każdy gość ma na pewnej cz�ści odzieży od bity wize­nmek uroczej stópki, co ··uyróżnia go w sp-Osób wi­
docz??.y ocl zwykłych śmier­telników. 

Charakf ergstgka 
Sylwetki ich są znane. Nie 

należą do niewieściuchów, 
maminsynków, niedorajdów. 
Nie od$trasza ich zła pogo­
da, ani noc. Są bardzo zdoi­
ni. Do wszystkie-go. Widzimy 
ich w Legnicy, Bolesławcu, 
Lubinie, Złotoryi, Jaworze. 
Widzimy ich i o:kz.uwarr,y. 

Cechy szczególne: fu.ucanie 
,..wiacham1", czyli „mj�sem", 

I 

wybijanie szyb, zaczepianie 
przechodniów, n is.z,czenie 
drzew, ławek. parkanów; u­
pijanie się, kra�lzicże. 

Potoczna nazwa: Chuligani. 
Srodl-:i ochronne: Z<ltX:ydo­

wana postawa społeczeństwa-, 
energiczna akcja m ilicji. 

Okres działania: uz.aJe:żnio­
ny od środków ochronnych. 

I 
• 

Jafc było napra w fę? Janina „latała" za Pawłem, czy Paweł 
za .1dninq? Kto kogo bardziej ' prześladował „milościq!'? Kto 
kogo o�tatecznie namówił na tragicz·ne randez-vous w lipow­
skim lesie? 

Na pytania te brak konkret nej odpowiedzi. Nawet przewód 
sąd0wy nie ustalił, co ostatec mie ich wiązało. Oboje bowiem 

· zrz,,Lrali z s;ebie winę, oskarż a)i si;: na wzajem. O-n twierdził, 
że l0 ona nie daicala mu żyć, o na - że to on ją ciągLe „na­
mawiał do grzechu". 

Krzysztof Wiśn i e ��sk i 
/ 

Ra dez„vous 

I 
UDZIE, otwórzcie, ratun­
k u !  - wolał za d rzwiami 

� �ch rypnięty męski głos. W 
przerwach mię::lzy wo�aniem o 
pomoc. słychac było głośne poję­
kiwania 

ajerem" 
Józef Zielonka, mieszkaniec 

Lipiec, wsi w powiecie legni­
ckim, zbudził swoją rodzinę. Wy 
s !raszeni słuchaii przez chwilę 
głosu z dołu. Wreszcie gospodarz 
zwrócił się do syna :  

.. 

- Zejdź, �bacz . co s ię  tam 
dziejt. Może pogotowie albo mi­
licję trzeba wezwać? 

Syn posłuchał. Kiedy otworzył 
drzwi wejściowe na dole, zoba­
czył przed sobą cień mężczyzny. 
Zalatywało od niego wódką. 

- To jakiś w d ym zalany fa­
cet, tato - powiedział po chwil i  
d o  ojca. - Zamknąłem na dole, 
nie ma się nim co przejmować. 

- �am pójdę zobaczyć - po-
stanowił jednak Józef Zielonka. 

Później w sądzie zeznał :  
- l\lówił, że s ię  nazywa... ale  

zapomniałem jak.  Wiem tylko, że 
to jakiś sołtys z powiatu złoto­
ryjskiego... i ,  że go oblała ja­
kimś palącym płynem kobieta . . .  
nazwi.;;ka jej też nie zapamięta- • 
łem. 

Początkowo myślałem, że ten 
facet jest naprawdę pijany, a le  
jak zapaliłem światło zobaczy-

(Dokończenie na str. 6) 

W zać-hodn iej Eurcpic wpro­
w:,dzono pasy bezpieczer,stwa 
równi;,z dla dzieci. Zbyt C7ę�ta 
b),ly bowiem wypadki spowo­
dowane zbyt nagi,) m, gwałtow­
nym hamowaniem . 

ona ze znanej kolekcji filatc• 
!,�tycznej milionera . �urrusa. 
Ofrankowana z.ostała czerwo• 
nym niebieskim znaczkiem 
znanej serii „IH;; urici us" 

HA łJWiĘZI 

Goś d l a  śµ i oc hów 

N a  Ol. tatn,cj lond)Mlskiej auk� 
c:ji Imperia ta osi:ignęla naj­
wyższą cenę - lS0 tys. tran­
k(,w szwajcarskich: Pochodzi 

illlillilllil!lll!l!l!lłllilllll!IIIIIIIIIIIIII! 

Przesolił 
Właściciel amerykańskieg� 

korcernu przypraw stołowych 
liuntington Hartford zapłacił 
za obraz Salvadora Dali pt . 
,,Dzieło 1962" - 250 tys. do­
larów. Za swe następne płótno 

najrzadszymi o-kazami Jakie 
btnie,ią w lllatc]btrce. 

ma 

Sia dem chwa l en ia I 

Naukowiec angielski, Manga• 
JcrP- Pai, prze1>owiada, i.e w 
roku 2000 człowiek będzie spal 
zaledwie l godziny na dobę. 
U,tawiczne napi«:cie nerwowe 
nie pozwoli m u  dłużej przeby• 
wać w objęc iach Morfeusza. 

Zie" nijmy sobie, m amy fir?.ed 
sohą jeszcze killta ładnych lat. 

S;:i.lvador zamierza zainkaso­
wać 350 tys. dolarów. Być 

m oże ze względu na dość 
ekstrawagancki tytuł: ,,Alaci­
dalaciddecoxhinounuellicacid". 

Chwalil iśmy kiedy (w nr 40 
Magazynu ,,WL") sz:i, ld rckla­
nl{lwy PSS-u na holeslawicc­
kim dworcu. Jak nas poin­
formowano pismem z dn_ia 25. 
X. br., S-L.)•ld ten zoslał prze­
·maJowa ny. 

duchy . . .  · Gu!etta 
• 
l 

Federico F'eWnz ot.acz-a 1J..:szystkie swoje scenariusze na;wi.ększq tajr?mnicą. N awet żona nie zna ich. treści. 

I 

Ponieważ ;ednak Masina grać będzie • główną rolę 
I 

w jego 1w Jnowszym filmie jest nadzieja, że pozna, 
taj�mnicę. A tytuł jest dvprawdy intrygujący: ,,Gu­lietta i dud1y•· . 

R icdy wyschnie umiesz-
czony zostanie -na ' swoim miejscu, odnotujemy to z 
prawdziwą przyjemnością. 

Egzotyka 
a nt, dewizowa 

·-----
Of iara p rzekona ń 

Bez parasola w ulewnym 

Głofr.a była przed kil koma 
tygOdniami afera kradzieży 
pia ty_ny. Cezary Torelli główny 
księgowy włoskieJ firmy han­
dlujący tym cennym metalem 
c ieszył się od lat nienagannej 
opinią. Wreszcie i on u legł 
pokusie. Wyekspediował m1a­
now1c1e 245 kg platyny, war-

• tości ok. 25 milionów franków 
szwajcarskich, zamiast zgodnie 
z pr,;eznaczeniem do N,emiec 
zac:hodnich - na swój adr es 
pryw'atny. Jako troskliwy {llal­
żonek zostawił 60 kg  swojej 
żonie na otarcie łez, resztę 
spakował do olbrzymiego kufra 
i uda! się do We,,ez.ueli. Tam 
niestety oczekiwała go już po­
licja.  Gdy state!,, na którego 
pokładzie się znajdował dobił 

do Can11es, w porcie aż· roił-o 
się od ciężko uzbrojonych po­
lic·jantów. Była to eskorta dla 
cennego bagażu głównego księ­
�owego. Cezary Torelli wylą-

i'"llllll
l

lllll!III
R 

I o 
I so l � s tów 

dował w karet.ce więzi�n:a; - . 
Natomiast platynę skrupulatnie 
orzeważono, I 

WWW:? ttiC&AZ -
Nawied za�y min i ster 

W - •tąp,·t Sąd n:e uwierz"! w tę Ghanie stanął przed �ą- - • ' 
- bajltę. były minister spraw :i:ń� L EGNICA pochwalić może 

się n owością, o której 
głucho gdzie indz.iej. D1a u­
atrakcyj nienia nudnych pery­
ferii miasta wprowa:izono tu­
taj efekty egz,:>tyczne. które 
osiągniEto tanio i bez nakła­
dów dewizowych. · 

wie tramwaju. wysiadając na 
ostatnim przystanku w Przyb- • 
kawie wie•czorem. z m1e.1sca 
czują się j ak w dżungli. Albo 
ji:.k V✓ podziemnej jaskini .  
Albo jak wewnątrz piramidy 
Cheopsa. Albo jak w pustyni. 
O tym, jak się czują.  decy­
duje osobista, indywidualn>l 
wyobraźnia, której wybitnie 
pomaga brak światła. 

deszczµ 
hammed 

przebyć musiał Mo• 
Zachir, svich Afga- Londyńska sala 

oyal Albert HaJI 
koncertowa 
była ostzt-

·ranicznych 
skarżono go 

tie z bapku 

tej • repu bliki: ' 1 ·: 
o zdefraudowa· Rolnik francu ki Robert Cour-

•en!ścił 
NATO 

tlę na dOW0L2·  

Oto na  przyl;;-lad pasa'żero-

nistanu, Odległość od portalu 
Białego Domu do oczekującego 
go samochodu. Powód? Prze• 
pisy religijne zabraniają, aby 
między głową szacha a niebem • 
'Z.najdowal się jakiś przedmiot. 

io widownią niecodziennego 
oncertu. Wystąpili w n im 
rzej najwięksi wirtuozi gry 

·krzypcowej - pawid Ojstrach 

25 tys. funtów za Z'.lłożenie na 
zterlingów.. Broniąc s ię  ex- ;ego polach rurociągu, Pod­

łączył się ,:o niego i wysoko-
1ini�te; o_swiadczył, ,że ulcazaJ oktanowym pa lwem przezna�zo 

mu się '' .o!l.ziany w białe szaty nym dla odrzutowców, napę-
·' dz·at od dłuż zego czasu swój uch, który J>()ledl zakopać traktor. Policja zastała w jego 

fUDZE cew ALICIE ... 

Hzecz posiada jeszcze jeden 
sn;aczek: na ulicy są latar­
nie i kiooyś ponoć, jak opo­
wiadajq najstarsi ludzie, 'iwie­
cil.v! Ale , wtedy było nu<l-r.o ... 

No dobrze, a jak �odzić 
ten z..kaz. ;i; dachem samocho­
clu'? 

jego syn Igor O•raz Yehl!dY 
•enuhin. Koncert ten stał się 
ajwiększym wydarzeniem świa­
a muzyczneJi:O, a publiCZ!1 0�ć 
urzliwymi oklaskami nagra­
zala wspaniałą i:n,. 

ieniądie � w magicznym kole. sto:1o'e sso lltrów tego cenne­

•o t�,godDiu miały się one po- go 
l!I , - · miesięcy 

�woić. �ic;.tc,y. cud  nie na· franków 

paliwa. Wyrok brzmhl 8 
wi�z enia i 8 tysięcy 
odszkodowania. .... MAGAZYNIER 
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